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Z a  w skazan ia  do p rzerw an ia  c iąży u w a ż a l ib y śm y  n a 

tom iast te p rz y p a d k i  p ląsaw icy ,  k tó re  w y k a z u ją  m im o  le

czenia  w yra ź n ą  sk ło n n o ść  do postępu , te, w k tó ry c h  pląsa- 

w ica  p o w ik łan a  je s t  w y s o k ą  gorączką ,  za jęciem  narząd ów  

w ew n ę trz n yc h  (serce), lub  og ó ln em  wyniszczen iem  ustroju, 

a wreszcie  i te, w  k tó ry c h  o b ja w y  p sych iczn e  spotęgu ją  

się  do tego  stopnia, że przechodzą  w  ty p o w ą  już choro bę  

u m y s ło w ą  z o b ja w a m i silnej d ep re sy i  lub m an iak a ln e go  

p o d n ie cen ia  z zam roczeniem , a lbo  w bredzenie  z l icznym i 

om am am i, z łudzeniam i i gw a łto w n e m i w yrzucanianu pląsa- 

wiczemi.
A  p rzerw anie  to w ty ch  p rz y p a d k a c h  tern chętniej 

za lecać  będ ziem y, że, j a k  dośw iad czen ie  poucza, w szyst

k ie  te o b ja w y  b ard zo  sz yb k o  znow u się c o fa ją  p o  usunię

ciu p ło d u  z ustro ju  m atki.  L e p s z e  ro k o w a n ie  d aje  przer

w anie  c iąży  p ow ik łan e j  p lą sa w ic ą  w p ierw szych  miesiącach, 

aniżeli w  póz'niejszych. W y w o ła n ie  b o w ie m  przed w czesnego  
porodu, zawsze zresztą z większem i po łączo ne  trudnościam i, 

je s t  zwłaszcza w  przebiegu  p lą s a w ic y  d la  k o b ie ty  d a lek o  

n iebezpieczn ie jszym  zab ieg iem , aniżeli w zniecen ie  p o ro 

nienia.
Z  p s y c h o z a m i  r z u c a w k o w e  m i  spotyka j ą się 

psych ia trzy  na o g ó ł  bardzo rzadko. N ie  sądz im y jed n ak , 

ażeby  p sy c h o z y  rz u c a w k o w e  b y ł y  rzeczyw iście  tak  rzadlciemi 

c h orobam i u m ysłow em i. T o ,  że s to su n ko w o rzad ko  w s p o 

m ina się o nich w  literaturze n eu ro log iczno-p sychiatryczne j,  

to na leży  n iew ątp liw ie  od n ieść  d o  tego, iż rz u c a w k a  je s t  

c h oro b ą  w ch od zącą  »par exce l len ce«  w zakres leczenia g i 

n e k o lo g ó w  i p o łożn ików , a tym  znowu, ja k o  nie  specyali-  

stom  w zakresie  p sych iatry i,  u ch od zą  p ra w d o p o d o b n ie  b a r 

dzo często d ro bne  zaburzenia  p sychiczne. O lshausen 4) tłó- 
m ac z y  to sobie  tak, że p sy c h o z y  rz u c a w k o w e  p rzeb ieg a ją  

z w y k le  tak  szybko , iż nie p o św ię c a  się im z tego p ow o du

4) Ueber Eklampsie. Sammlung klin. Vortrage. 1892.
Beitrag zu den puerperalen Psychosen, speziell den nach 

Eklampsie auftretenden. Zeitschr. f. Geburtsh. u. Gynalt. 1892. 
Tom 21.

dużo uw agi,  a p rę d k ie  w yz d ro w ie n ie  c h orych  jest  przyczyną, 

iż nie s ta n o w ią  one  m ate rya łu  z a k ła d ó w  dla  u m ysło w o-  

ch orych .

W e d łu g  ró żn ych  s ta ty sty k  s tanow ią  p sy c h o z y  rzucaw 

k o w e  zaledw ie  3 —  5 %  w szystk ich  psych oz  p o ro d o w yc h ,  

a w e d łu g  Martina, B rauna, O lshausena  i in n ych  p o ja w ia ją  się 

w  p rzeb ieg u  rzu caw k i je d y n ie  ty lk o  w 2— 8°/0 p rz y p a d k ó w  

tej w łaśn ie  ch o ro b y .  S ie m e r l in g 1) i O lshausen  w sp o m in a ją  

także o p ery o d y c z n ie  m n o g iem  w y s tę p o w a n iu  p sy c h o z y  rzu

c a w k o w e j.  P syc h o za  ta p o ja w ia  się częściej u p ierw iastek ,  

niż u w ie loród ek, p o d  k o n ie c  c iąży  lub w  drugiej p o łow ie  

czasu je j trwania, i to p o  je d n y m  ju ż  lub k i lk u  dopiero 

n ap ad a c h  rzu ca w k o w yc h ,  a u trz ym u je  się z w y k le  ty lk o  

k ilka  dni, czasem  k ilk a  tygod ni,  a w y ją t k o w o  ty lk o  dłużej, 

w e d łu g  Olshausena, czasem  i k i lk a  naw et miesięcy.

Mniej lub w ięce j s ilne zamroczenie, l iczne uro jen ia  

i o m a m y  p rzed ew szystk iem  w z ro k o w e  i s łuchow e, p o d n ie 

cenie szałowe, p e rse w e ra c y e  i a u to m a tyzm y  (Quensel), utru

dnienie w  z d o b y w a n iu  i z a p a m iętyw a n iu  wrażeń, zaburze

nia w b iegu  m yśl i  o b o k  zm iennośc i w  nasilen iu  zam rocze

nia (E. Meyer) 2), n iem ożno ść  skup ien ia  uw agi,  k tó ra  się 

d a je  ła tw o  o d p ro w adzić  w k a ż d y m  k ierunk u  (Anton 3), Heil-  
b r o n n e r 4), Kutrinski)  5) i u ro je n ia  prześ lad ow cze  (Oishau- 

sen), są  g łó w n y m i o b ja w a m i  tej c h o ro b y  u m ysło w e j,  k tóra  

sic rozwija  na tle sam ozatrucia . H e i lb ro n n er  w sp o m in a  ta

kże i o w yb itn e j  g a d a t l iw o śc i  o b o k  w z g lę d n eg o  zaha m o w a
nia  ru c h o w eg o  w e  wszystk ich  inn ych  grupach  m ięśn iow ych  

w  je d n y m  ze swoich p rz y p a d k ó w .
P s y c h o z y  rz u c a w k o w e  p rzech od zą  praw ie  zawsze, cza

sem n a w e t i bez ja k ie g o k o lw ie k  leczenia, p o zo staw ia ją c  j e 

d yn ie  ty lko  mniej lub  więcej zupełną  n iep am ięć  n a p a d ó w  

rz u ca w k o w yc h ,  c a łe g o  czasu trw an ia  choro by , a czasem  

n aw et i falctów, ja k ie  z d arzy ły  się  na d ług i czas przed roz

poczęc iem  się  c h o ro b y  (Anton).

]) Graviditats- u. Puerperalpsychosen. Deutsche Klinik. T.

VL 2 -
Siemerling u. Binswanger, Lehrbuch der Psychiatrie. Jena,

1907.
2) Die Puerperalpsychosen. Archiv. fur Psych. u. Neurol. 

T. 48, z. 2.
3) Ueber Geistes- u. Nervenkrank. in der Schwangerschaft, 

im Wochenbett u. in der SaugungSzeit. V e it ’s Handb. der Gy- 
nakol. Wiesbaden 1910.

4) Studien iiber eklamptische Psychosen. Monatsch. fur 
Psych u. Neurol. T . 17.

5) Uber eklamptische Psychose. Charite Annal. T . 33. Ref. 
Jahresb. f. Neurol. u. Psych. 1909.
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T o te ż  p syc h o z y  rz u c a w k o w e  sa m e  ja k o  tak ie  nie sta

no w ią  praw ie  n ig d y  w sk az a n ia  do p rzerw ania  ciąży, a n a 

leży  j e  b ra ć  zawsze w zw iązku  z n a p a d am i rz u c a w k o w ym i 

przy  rozw ażan iach  nad  ńiemi, j a k o  wskazaniam i.  I tak, o ile 

psych oza  rz u c a w k o w a  p o ja w i  się pod k o n ie c  ciąży, to w ó w 

czas zupełnie niezależnie od tego, czy  śię ona  rozwinęła  po 

je d n y m , czy po k ilku  n a p a d a c h  rz u c a w k o w y c h ,  zawsze b ę 

dzie w skazan iem  do ukończenia  ciąży, p on iew aż przez p rz y 

spieszenie p o ro d u  za p o b ie gn ie m y  w ystę p o w a n iu  da lszych  

n a p a d ó w  rz u ca w k i p o ro d ow ej,  a p łód w ty m  czasie i tak  
urodzi się  już żywy.

O ile je d n a k  psych oza  ta p o jaw i się w  p ierw szych  

m iesiącach  ciąży, to jeśli on a  będ zie  ty lk o  następstw em  

je d n e g o  napad u  rzu caw k i lub k ilku  w prawdzie, ale  takich, 

które  w ystę p u ją  w  dużych od stęp ach  czasu i są  n iezbyt 

silne, to  w ó w c z a s  nie d a je  on a  jeszcze  w skazan ia  do w zn ie

cenia poron ien ia ,  lecz do leczenia łag o d z ą c eg o .  O i leby  j e 

d n a k  n a p a d y  rzu caw k i s p o tę g o w a ły  się i co do częstości 

i co do nasilenia, to podobnie ,  j a k  te n a p a d y ,  tak  i to w a rz y 

sząca im p syc h o z a  rz u c a w k o w a  sta je  się be zw zg lęd n e m  

w skazan iem  do p rzerw an ia  ciąży.

Z  k o le i  p rzech od zim y ob ecn ie  do om aw ian ia  w skazań  

w p a d a c z c e  i h i  s t e r y  i. Sp o strze że n ia  k lin iczne w s k a 

zują n ie ty lk o  na p e w n ą  łąc zn o ść  m iędzy czasem  p o jaw ian ia  

się, częstością  i nasileniem  p o szczegó ln ych  n a p a d ó w  histe

ry c z n y c h  i e p ile p tyc z n yc h  (C u rsch m an n )1), a k aż d o ra zo w ą  

ciążą, lecz i na to, że ch o ro b y  te n ie jed n o k ro tn ie  w  czasie 

ciąży dop iero  po raz p ierw szy  się u jaw n iły  ( G o w e r s 2), M a 

yer), a lbo na o d w ró t z piępwszą ciążą ustąp iły  na zawsze, 

lub też na dłuższy p rzyna jm nie j p rzec iąg  czasu (B insw an- 

ger) 8). W e d łu g  N er l in g e ra  4) w  2 1 °/0 przez niego p o d a n y c h  

p rz y p a d k ó w  zn ika ły  n a p a d y  p a d a c z k o w e  w  czasie ciąży, 

w  3®°/o zaś b y w a ły  one  i częstsze i d a lek o  silniejsze. T a r-  
nier 5) podaje , że w  p o łow ie  mniej w ięce j w szystk ich  przy

p a d k ó w  n astępu je  ch w ilow e  polepszenie  pod czas  ciąży, w  j e 

dnej czwartej natom iast  znaczne pogorszenie.

C zy  tu je d n a k  za p rz y c zy n ę  ty ch  choró b  u w a ż ać  na

leży  p ew n e  zaburzenia  fizyczne w  ustroju k o b ie ty ,  idące 
w  parze  z ciążą, czy  też ów silny  uraz p sych iczny, z ja k im  

n iew ątp liw ie  po łączo ne  je s t  k a ż d e  zajście  w  ciążf-,- a zw ła

s z c z a  nieślubne, tego  naszem  zdaniem  bezw zg lędn ie  roz

strzyg n ąć  nie m ożna. W  k a ż d y m  razie sk ła n ia m y  się  ra 

czej do p rzypuszczenia, że na c h o ro b y  te z a p a d a ją  je d y n ie  

ty lk o  k o b ie t y  z w ro d z o n ą  lub n a b y tą  sk ło n n o śc ią  do ch o

rób  n e rw o w y c h  lub u m y sło w y c h  w ogóle ,  a tych, o k tó rych  

m owa, w szczególności.  S a m ą  zaś ciążę, to w arzyszący  je j  

uraz p syc h ic z n y  i idące  z niemi w  parze w yczerp an ie  fizy

czne u w a ża lib yśm y  za p rz y p a d k o w y  ty lk o  c zyn n ik  w y w o 

łu jący ,  w y z w a la ją c y  p ierw sze  o b ja w y  utajone j ch oroby.
Ja k k o lw ie k  w ię c  ju ż  z tego w id oczna je s t  p ew n a  za

leżność  p ad a cz k i  od c iąży i ja k k o lw ie k  ciąża w e d łu g  nie

k tó ry c h  autorów , j a k  B in sw an gera ,  E .  M e y e ra  i innych , u je 

mnie w p ły w a  na p rzebieg  padaczki,  to je d n a k  Łc^ecB nczych

r) Uebeijreine wahrend der Graviditat rezidivirende Epile- 
psip. Miinch. med. Woch. Nr 26.

1  Handbuch der Nervenkrankheiten. Bonn.
3J Die Epilepsie. Nakł. Hólder. Wiedeń.
4) Ueber Epilepsie. Inaug. Dissert. Strasburg.
5) Cyt. przez E. Meyera: Puerperalpsychosen. Archiv. fiir

Psych. u. Neurol. 1911.

n a p a d ó w  p a d a c z k o w y c h  bez  w zględ u  na to, czy  one p o 

raź p ierw szy  dopiero  u jaw n iły  się w  przeb iegu  ciąży, czy 

też p a d a c z k a  istniała  już. daw nie j,  t. j. przed zajśc iem  k o 

b ie ty  w  ciążę,, nie b ę d z iem y  u w a ż a ć  za w sk az a n ia  do przer

w a n ia  ciąży. A  to d la tego , że ow e p o je d y n c z e  i rzadko 

p o ja w ia ją c e  się n a p a d y  nie m ają  ja k ie g o ś  w ię k sz e g o  szko- 
dli\^#4o w p ły w u  na ustrój k ob ie ty ,  a nad to  w zniecen iem  

poronienia  lub przed w czesnego  p oro d u  nie zd o łam y  w  w ię 

kszości p rz y p a d k ó w  usunąć doszczętnie  ch oro by , ani też cza

sem  naw et w p ły n ą ć  dod atn io  na zm niejszenie  się liczby  

i natężen ia  p o szczegó ln ych  n a p a d ó w .

Z  tego sa m e g o  p o w o d u  nie b ę d z ie m y  p rz eryw a ć  ciąży 

i w p rz yp ad k a c h  ostrej p sy c h o z y  p ad a c z k o w e j  —  w e d łu g  

A n t o n a  szczególn ie  często w ystę p u jąc e j  w ty m  w łaśn ie  o k re 

sie p o ro d o w y m  —  i to bez względu  na to, czy  on a  je s t  

zam roczeniem  przed, czy p o -p a d ac z k o w e m , czy  też ty lko  

ró w n o w ażn ik iem  n a p a d u  p a d a c z k o w e g o .  W ła śc iw e  w ska za 

nie do przerw ania  c iąży  d a je  p a d a c z k a  dop iero  w ów czas ,  

g d y  je j  n a p a d y  ta k  się sp o tę gu ją  i co do częstości i co do 

siły, że w następstw ie  tych  n ap a d ó w  grozi k ob iec ie  zejście 

śm ierte lne, a lbo  też p rzyn a jm n ie j trw ałe  upośledzenie  je j 

zdrowia.

T o te ż  w ięk szo ść  autorów, a m iędzy  in n ym i P ick  4),

I B in sw an ger,  A lzh e im er,  N e u 2), u w aż a ją  stan  p a d a c z k o w y  

(status epilepticus) za bezw zg lęd n e  w skazan ie  do p rz erw a 

nia ciąży.

M y je d n a k  u w a ż a m y  za w skazan ie  d o  przerw ania  

ciąży i ^  naw et p rzypad ki ,  w k tó ry c h  z p op rzed nio  prze

b y t y c h  już ciąż w y n ik a ,  iż k ażd orazo w e  zajście  k o b ie ty  

w ciążę po łączo ne  b y ło  z pon aw ian iem  się n a p a d ó w  p a 

d a c z k o w y c h  lub p rze jśc iow ych  zam roczeń  p a d a c z k o w y c h ,  

k tó re  bardzo  u jem nie  w p ły w a ły  na  w ładze  u m ysło w e  cię

żarnej,  sp ro w ad z a jąc  za k a ż d y m  razem  coraz to większe  ich 

upośledzenie.

Po n iew aż  je d n a k  p rzeryw an ie  c iąży u k o b ie ty  z za

m roczen iem  p ad a c z k o w e m  nie je s t  zabiegiem  o b o ję tn ym , 

a n a w e t naraża tak ą  ch orą  z s ilnem  pod n iecen iem  i n iep o

k o je m  na ła tw e  zakażenie  z w szyśtk iem i to w a rz yszące m i 

mu p rz y k re m i następstw am i, a ewentualn ie  n aw et i ze j

ściem  śm ierte lnem , przeto nie za lecam y  p rzeryw a n ia  c iąży 
w p o d o b n y c h  p rz y p a d k a c h  w  czasie s a m e g o  zam roczenia

O ilę je d n a k  na pod staw ie  śc is łych  w y w ia d ó w  zupeł

nie je s te śm y  p ew n i ,l śe- k o b fe ta  podczas  ca łego  czasu trw a

nia p oprzednich  ciąż d o staw a ła  k i lk a k ro tn ie  n a p a d ó w  z za

m roczen iem  p a d a c z k o w e m  i upośledzeniem  w ład z  u m y s ło 

w y c h  w 'n a s t ę p s t w ie  ty ch  zam roczeń, to m o ż e m y  zalecić  

w takim  p rz y p a d k u  przerw anie  ob ecnej c iąży zaraz po pier- 

w E y m  n apad zie  psych ozy ,  b y  nie d op uścić  do d a lszych  

zam roczeń  i jeszcze  w ię k sz e g o  u p ośled zen ia  w ładz  u m y s ło 

w ych . N ie  z a lec a m y  zaś p rzerw ania  c iąży  p r z e d  p o ja w ie 

niem się p ierw szego zam roczen ia  p a d a c z k o w e g o  d latego, 

pon iew aż  —  o czem  zreszfą je szcze  p otem  —  nie uz n a je m y  

tak  zw a n eg o  z ap o b ie g a w c ze g o  p rz e ry w a n ia  ciąfcr w ścisłem 
tego s ło w a  znaczeniu.

O czyw iście  i tu znow u nie b ra k  zdań przeciw nych.

1) Zur F rag e  nach der Berechtigung kiinstlicher Unter- 
brechung der Graviditat behufs Heilung von Psychosen. Wiener 
med. Wochenśch. 1905. Zeszyt 2 .

2) Epilepsie und Graviditat. Monatsch. fiir Geburtsb. uud 
Gynakol. 1907. T. 26.
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T a k  np. Q uense l n ie  w idzi w c a le  w  p a d a c z ce  w skazan ia  

do p rz e ry w a n ia  ciąży, W . R u n g e  *) żąda, a b y  n aw et w  p rz y 

p a d k a c h  c iężkich  i g ro ź n yc h  le c z y ć  p rz ed e w szys tk iem  ła 

g o d zą c o  (paliatywnie), a ciążę p rz ery w a ć  dop iero  po bez- 

skutecznem  w ycz erp a n iu  wszelk ich  ś ro d k ó w  leczn iczych , 

a S a c h s  3) i P rz y b y lsk i  3) nie w id zą  n a w e t w stanie p a d a 

c z k o w y m  w skazan ia  do p rzerw ania  ciąży, p rzyczem  p ierw szy  

z nich za leca  w  tak ich  p rz y p a d k a c h  p rz ed e w szystk iem  zu

p ełn y ,  sp o k a j  i u suw anie  w szystk ieg o , co m o g ło b y  chorą  

p o d n ie c ić  lub rozdrażniać, drugi zaś p o d a w a n ie  w ie lk ich  

ilości N a B r  wewnętrznie.

P s y c h o z y  h i s t e r y c z n e  p o ja w ia ją  się  w  okres ie  

p o r o d o w y m  s to su n ko w o rzadko. I tak  n. p. w e d łu g  Q uen- 

sla o b e jm u ją  one za ledw ie  3 % ,  w e d łu g  E .  M eyera  9 7 °/0, 

a w e d łu g  zestaw ien ia  inn ych  s ta tystyk ,  d o k o n a n e g o  przez 

W . R u n g e g o  i i '8 °/o  w szystk ich  p sych o z  p o ro d o w yc h .  Z a 
znaczyć  je d n a k  należy, że w e d łu g  ^Jimego W . R u n g e g o  naj 

w ięk sza  o d se tk a  tych  p syc h o z  p rz y p a d a  na a lires  ciąży, 

bo  z je g o  1 3  p rz y p a d k ó w  7 razy, a zatem 58■ 85 °/0. N a  

ow ą  częstość p o ja w ia n ia  się  liisteryi w  p rz eb ieg u  c iąży 

zw rac a  szczególną  u w a g ę  R u n g e ,  a to d latego, że przeb iega  

ona  bardzo często bądź  p o d  ob razem  depresyi,  ta k  zwanej 

h istero-m elancholi i  Ftirstnera , (o w y b itn e m  p rzygnębien iu  

w  przebiegu  h istery i w sp o m in a  także  i Quensel), bądź  też 

p od  o b razem  h is teryczn ych  s tan ó w  zam roczenia  z dezo- 

ry e n tac yą ,  n ierozpoznaw aniem  osób, o m a m a m i w z ro k o w y m i 

i s łucho w ym i, a stąd  stać  się m oże ona  ła tw o  p rzyczyn ą  

p o m y łe k  ro zpo zn aw czych  i fa łsz yw yc h  w skazań do p rzer

w an ia  ciąży.
Ja k k o lw ie k  b o w ie m  p sy c h o z y  h isteryczne  sto sunko w o 

najczęściej jeszcze  p o ja w ia ją  się  w  okres ie  ciąży w  prze

c iw staw ien iu  do d w ó c h  in n ych  o k re só w  p o ro d o w y c h ,  to j e 

d n a k  w  w y ją t k o w y c h  ty lk o  p rz y p a d k a c h  m o g ą  one  d a w ać  

w skazan ie  do p rzerw an ia  ciąży. A  to w te d y  mianoyficie , 

gd y ,  j a k  w  p rz y p a d k u  spo strzeganym  przez V a le n ta  4) 

i K ra f f t -E b in g a ,  o b ja w y  jej tak  się spotęgu ją ,  że g rożą  zu- 

pełnem  w ycz erp a n iem  tak  fizycznem  ja k  i psychicznem  k o 

biec ie  c iężarnej,  k tó re  budzi n a w e t o b a w y  zejścia  śm ier te l

n ego  k o b ie ty  przed  uk ończen iem  ciąży.

K r a u s  B) w idzi w skazan ie  d o  p rzerw an ia  c iąży i tam, 

gdzie  k o b ie c ie  grozi utrata  ż yc ia  w następstwie częstych 

za m a c h ó w  s a m o b ó jc z y c h ,  przed  k tó rych  lekcew ażen iem  
ostrzega  również i W. R u n g e ,  pod n osząc ,  że są  one bardzo  
często p ow ażn ie  i s e ryo  p om yślane .

P ick , k tó ry  utrzym uje, że w  k a ż d y m  p ra w ie  p rz y 

p a d k u  histeryi m ożna u z ysk a ć  na drodze p sy c h o te ra p i i  zado- 

w a ln ia ją c e  w yn ik i  leczenia, nie ątaje m im oto  w o b e c  histeryi 

na  s tanow isku  je d n o stro n n ie  d o g m a tyc z n e m , lecz sądzi, że

h Die Generationspsychosen des Weibes. Archiv. f. Psych, 
u. Nervenk. T. 48. Nr 2 .

2) Status epilepticus und Schwangerschaft. Monatschr. f. 
Geburtsh. To m  32, Nr 6. Ref. Jahresb. fur Psych. u. Neurol. 1910.

3) Status epilepticus w przebiegu ciąży. Przegląd lekarski. 
K ra kó w  1906, marzec.

4) E in  Beitrag zur kiinstlichen Unterbrechung der Schwan
gerschaft aus psychopatischen Grtinden. Arch. f. Gynakol. Tom  
49, 1895.

5) Die Berechtigung der Vernichtung des kindlichen Le-  
bens mit Riicksicht auf Geisteskrankheit der Mutter. Juristisch-
psychiatrische Gręnzfragen. Marhold. T. 3, Nr 6 i 7 .

i w tej ch o ro b ie  o przerw aniu  c iąży rozstrzygać  p o w in n o  

je d y n ie  ty lk o  nasilen ie  o b ja w ó w  hisW rycznych.

W ię k sz o ść  je d n a k  autorów, a m ię d zy  nimi W in ke l ,  

M en de l  6), E .  M eyer ,  W a g n e r ,  nie widzi w  histeryi żad n ego  

w skazan ia  do p a ł o w a n i a  ciąży.
(Ciąg dalszy nastąpi).

Z pracowni Chemii fizyologicznej przy Cesarskiej Akademii 
Wojskowo-lekarskiej w Petersburgu.

Przyczynek do charakterystyki ciał białko
wych mięsa ryb.

Podał

Mag;, farm. Leopold Próchnicki

D la  m ie sz k ań có w  p ó łn o cn ych  części E u ro p y ,  A z y i  

i Ametiyki, gdzie  k l im a t  nie sp rzy ja  roślinom  i ziem ia nie 

może dostarczyć  potrzebnej ilości p rod uk tó w , r y b y  służą 

za obfite źródło  p o żyw ien ia  i s tan o w ią  p o w aż n ą  gałąź prze
mysłu.

D o  państw , p rz o d u jąc yc h  na m ię d z y n a ro d o w y m  ryn k u  
w handlu  ryb am i,  na leży  i R o sy a ,  k tó ra  za jm uje  tu trzecie 

z rzędu m ie jsc e  po S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h  A m e r y k i  p ó ł

nocnej i p o  W ie lk ie j  B rytan i i  ’ ). R o s y a  ro kroczn ie  otrzy

m uje  b o g a ty  p lon  z europejsk ie j  i azyatyc k ie j  części p a ń 

stwa, ogó łem  33  m iliony  p u d ó w  n a jróżn ie jszych  g a tu n k ó w  

ryb , w artości 80 m il io nów  rubli.

M ięso ryb , j a k o  m a t e ry a ł  ż yw n o śc io w y ,  m a doniosłe  

znaczenie dla  cz łow ieka  i od n a jd a w n ie jsz yc h  czasów uży

w an e  b y ło  w śró d  różnych  narod ów .

Prof. P a v y  w  tych  s łow ach  skreś la  p o d a n ie  z o d le 

g łyc h  w ie k ó w  p rzesz łośc i :  »O d n iep am iętn ych  czasó w  r y b y  

uw ażano za a rtyku ł  sp o ż y w c z y  wielu n a r o d ó w ; p o m im o  to 

s to so w a n o  do nich wiele  p r z e s ą d ó w ; tak  n ap rzyk ła d  k a 

p łan o m  e g ip sk im  nie w o ln o  b}do u ż yw a ć  ż a d n ych  ry b  z tej 

p rzyczyn y , iż p rz y p isy w a n o  im w łasn ość  budzen ia  p o p ę d ó w  

p łc iow ych , lub d oszu k iw an o  s iĄ  w  nich p rzyczyn  trądu«.

W  innem  m ie jscu  sw oje j p ra c y  prof. P a v y  przytacza  

s ło w a  ze spostrzeżeń D r  D a v y ,  zaw iera jące  n astęp n ą  m yśl:  

»P o ró w n u jąc  ludzi, p od z ie lo n ych  na k la s y  w e d łu g  n a jg łó 

w nie jszego  rodzaju  ich p ożyw ien ia ,  ok aże  się, że n a leżący  

do k la s y  ic h ty o fa g ó w  w y ró ż n ia ją  się szczególnem  zdro

wiem , siłą i p łod nośc ią .  W  żadnej innej z pozosta łych  klas  

nie sp o ty k a  się ta k  p rz ysto jn yc h  k ob ie t  i tak  silnych i ener

g iczn ych  m ężczyzn, ja k  p o śró d  r y b a k ó w * .  T o  sam o p o 

tw ierdza  in n y  jeszcze  badacz ,  W . P o p o w , op isu jąc  w łasne  
spostrzeżenia w  ten spo sób  : »STad brzeg iem  je z io ra  Ilmeń, 

o 7 wiorst od  fc jow goro d u , p o  p raw ej stronie  na p rz e 
strzeni 60  w iorst  rozrzucone są sioła, k tó ry c h  m ieszk ań cy  

trudnią  się  przeważnie  ry b o ło s tw e m  ; im też d an o  prze

zw isko »jezioran« z p rz y c z y n y  ich siedzib w  pobliżu  w y 

m ien ion ego jeziora. W y ró ż n ia ją  się  oni n ie ty lk o  try b e m

6) Geisteskrankheit und Ehe. »Krankheiten und Ehe«. I. F. 
Lehmann, Monachium. 1904.

’ ) Następne miejsce zajmuje Japonia.



406 PRZEGLĄD LEKARSKI Nr 23

życia, w ejrzeniem , lecz  n a w e t  m o w ą  śród in n ych  m ie sz k ań 

có w  w s i ,  o d le g łyc h  o 15  d o  20  wiorst.  T y p  ty c h  ludzi 

z d u m iew a  w sp a n ia łą  k o śc is tą  b u d o w ą,  k tó ra  św ia d c z y  o ich 

sile fizycznej. W e  w s ia c h  ry b a c k ic h  p o m im o  p ło d n ośc i  

ludu, m ożna sp o tk a ć  w ie lu  z g rz y b ia ły c h  starców , ja k ic h  po 

w siach  sąsiednich  zdarza  się  w idzieć  bard zo  rzad ko *.  N a  

in n em  m ie jscu  W . P o p o w  przytacza  s ło w a ,  s łyszan e  od 

sa m ych  m ie sz k a ń có w  ty ch  stron, k tórzy  w  ten sp o só b  ch a

rak teryzu ją  w y ją t k o w e  znaczenie  m ięsa  szczupaka  : »Mięso 

s z c z u p a k a 1) m a o g ro m n ą  w ła sn o ść  p o b u d z a n ia  czynności 

p łc io w y c h  i żadn a z ryb  w  ty m  względzie  nie m oże  d o ró 

w n a ć  s z c z u p a k ó w ;«. P o w yższe  spostrzeżenia  wskazują ,  że 

m ięso ry b  o d d z ia ły w a  na ustrój ludzki d od atn io ,  a co się 

ty c z y  je g o  p ożyw no ści,  je s t  to rzecz d o w ied z io n a  od d a w n a  

i s tw ierdzona przez w ie le  p ra c  n a u k o w y c h .

S tro n a  chem iczna  sk ła d o w y c h  części m ięsa  ryb  do 

p o ło w y  X I X  stulecia  n ie  b y ła  na leż yc ie  w y ja ś n io n a ;  d o 

piero od r. 1 8 5 4  ro z p o cz yn a ją  się w  ty m  k ie ru n k u  p o w a 
żniejsze badania .  D o  tego  czasu od no szą  się  p ra ce  A .  Pa- 

ye n a ,  J. K o n ig a ,  A u g .  A lm e n a  i z późn ie jszych  W . P o 

p o w a ,  P. K o s ty c z e w a ,  A tw a t e r a ,  A .  B a l la n d a  i innych. 
W sz y s tk ie  p ra ce  w y m ie n io n y c h  au to ró w  zaw ie ra ją  ob fity  

m aterya ł ,  ty c z ą c y  się b ad a ń  n ad  m ięsem  n a jróżn ie jszych  

od m ian  ryb . J e d n a k ż e  co d o  zaw arto ści cifił b ia łk o w yc h ,  

to w  ty ch  p racach  w y k az a n a  je s t  ty lk o  ilość o g ó ln a  bez 

różniczkow ania .  J a k  w iad om o , prof. A .  D a n i le w s k i  dzieli 

c ia ła  b ia łk o w e  p och od zen ia  zw ierzęcego  na 3 k a t e g o r y e :

1)  a lbu m in y , rozpuszczalne w  wodzie, 2) g lo b u l in y  czyli 

m y o z y n y ,  rozpuszczalne w solach  o b o ję tn y c h  i 3) s trom in y  

czy li  m yo stro m in y ,  rozpuszczalne w  zasad ach  (alkaliach). 

T a k ą  też k la sy f ik a c yę ,  a tak że  m etod ę  o t rz y m y w a n ia  c ia ł 

b ia łk o w y c h  przy ję li  uczn io w ie  i n a s tę p c y  A .  D a n i le w s k ie g o  

w b a d a n ia c h  s w y c h  n a d  m ięsem  zwierząt c iep ło krw istych .

T ę  sam ą k la s y f ik a c y ę  z astoso w ałem  do sw o je j  p racy ,  

m eto d ę  zaś o t rz y m y w a n ia  cia ł b ia łk o w y c h  m u sia łem  z m ie 

niać, s tosu jąc  j ą  do in n y ch  w ła s n o ś c i ,  ja k ie  przed staw ia  

m ięso rybie.
M ięso św ie ż ych  ryb , k tó re  m iało s łużyć  d o  bad ań , 

po  usunięciu  k o ś c i ,  najstarannie j  oczyszczo ne  ż n e rw ó w  

i śc ięgien, s iekan o  na miazgę.

Z  je d n e j  p o rc y i  sporządzano w y c ią g i  w o dn e, p rz y  o b 

niżonej do 8° C. c iep łocie ,  dla  o trzym an ia  album in. Po 

8 god zinach  w y c ią g  w o d n y  przesączano, na p o z o sta ły  osad 

nalew an o  n o w ą  ilość  w o d y  i p ozostaw iano w  tych  sa m yc h  

w a ru n k a c h  ; p ow tarza ło  się to aż do zu p e łn ego  w y łu g o w a 

nia b ia łka , co n a s tę p o w a ło  za 3. lub 4. razem. Po łączone  

p ły n y  w o d n e  przesączano p o  d od an iu  d o  nich s iarczanu 

sodu (Na2 S 0 4) w  takich  ilościach, a b y  o g ó ln e  zgęszczenie 

w y n o s iło  1 %  i k w asu  o c to w e g o  d o  o g ó ln e g o  zgęszczenia 

0 , 1 %  całej m a sy  p łyn n ej ,  z które j  p o  d op ro w ad zen iu  jej 

d o  c ie p ło ty  wrzenia, zaczę ły  się w y d z ie la ć  i os iad ać  de l i

k a tn e  śn ieżno-białe  p łatk i a lbum in. P łatk i te, zebrane  

na sączku  i p o z b a w io n e  dom ieszek  przez p rz em yw a n ie  

w rzącą  w o dą , w rz ą c y m  sp irytu sem  i eterem, na leżyc ie  su
szono przy  1 oo° C aż do stałej w agi,  poczem  z aw arto ść  ich 

w  danej p ró b ie  m ięsa  ob liczano w  stosunku o d se tk o w y m  

do zw ykłe j  i do suchej substancyi.

O kaza ło  się, że zaw artość  ciał b ia łk o w yc h ,  należących

*) Ulubiona potrawa żydów.

do działu album in, w  6 b a d a n ia c h  ró żnych  g a tu n k ó w  

ry b  w yn o s iła  od 0,9 do 4 ,07  °/0.

D r u g ą  p o rc y ę  p rz y g o to w a n e g o  w w y ż e j  o p isa n y  s p o 

sób m ięsa z u ż y tk o w y w a n o  dla  o trz ym a n ia  globulin. Z  o d 
w ażonej części m ięsa  czyn iono w y c ią g i  z a p o m o c ą  8°/0 roz- 

cz yn u  ch lorku  am o nu  (N H 4C 1) p rz y  ty c h  s a m ych  w arunkach, 

ja k ie  w y m ie n io n o  co do albumin. P o  zupe łnem  w y łu g o 

w an iu  g lo b u łin ó w  i p o łą c zo n yc h  z niemi a lbum in, co 

z w yk le  n a s tę p o w a ło  za 4. lub 5. razem, w sz ystk ie  zebrane  

razem ro z czyn y  przesączano i po d od an iu  k w asu  o c to w e g o  

do s łabo  w y ra ż o n eg o  o d c z yn u  k w aśn e g o ,  • d ^ ó ln y  przesącz 

n a grze w a n o  do w rzenia  : w y d z ie la ły  się  w ó w cza s  ciała  b ia ł

k o w e  b a r w y  z łek k a  brunatnej.  Po oczyszczeniu  ich od

d om ieszek  spo sobem , w sk a z a n y m  przy  okreś len iu  a lb u 

min, w ysuszan iu  p rz y  io o °  C i zważeniu, i p o  o d ję c iu  w ia

dom ej już p o p rz ed n io  ilości a lbum in, o t rz y m y w a n o  z a 

w a rto ść  czystych  globulin , k tó ry c h  ilość w  m ięsie  tych  

sa m y c h  6  g a tu n k ó w  ryb  w yn o s i ła  od  o ,5°/0 do 4,o°/0-

T rz e c ią  od m ianę  cia ł b ia łk o w yc h ,  strom iny, o t rz y m y 

w an o  i okreś lan o  w n a stę p u jący  s p o s ó b : N a  osad, p o z o 

sta ły  p o  w yd z ie len iu  globulin , oczyszczo ny  za p o m o cą  

w ie lo k ro tn e g o  p rz em yw a n ia  w o d ą  p rz ek ro p lo n ą  aż do zu

p e łn e g o  usunięcia  wszelk ich  ś lad ó w  ch lo rk u  amonu, na le 

w a n o  bard zo  s ła b y  ro zczyn  łu g u  s o d o w e g o  (1  cz. N a  O H  

na 20 0 0  cz. H 20 ) za d o d an ie m  k i lk u  k a w a łk ó w  lodu  i p o 

zostaw iano w  p rzec iągu  d w óch  godzin.

N ależy  tu zw rócić  u w agę , że w  zależności od p o 

w ięk szen ia  zaw artości łu gu  s o d o w e g o  w  rozczynie, a ró

wnież od  dłuższego nad 2 go d zin y  j e g o  działania, p łyn y  

s to pn iow o gęstn ia ły ,  a su b sta n c ye  m ięsne  ta k  za czyn a ły  

pęcznieć, że nie p o d o b n a  b y ło  czyn ić  dalej ja k ic h k o lw ie k -  

b ąd ź  zabiegów .

S to su ją c  na p rz em ia n y  raz czystą  w o d ę  p rzekroploną, 

a d rug i  raz rozczyn  w o danu  sod u  w e  w ska z an e j  p ro p o rc y i  

i p o w tarz a jąc  5 lub 6 razy  p o d o b n e  rę k o c z y n y ,  os iągano 

w  następstw ie  zupełne  w y łu g o w a n ie  zaw artości p o sz u k iw a 

n y c h  cia ł b ia łk o w ych .  Z e b ra n e  w yc ią g i ,  zazw ycza j opalizu

ją c e ,  przesączano i p o  d o d a n iu  k w a s u  o c to w e g o  do s łabo  

k w a ś n e g o  o d c z yn u  o trz y m y w a n o  z nich n aw e t bez nagrze

w an ia  lekkie , w  k ształc ie  p ła tk ó w  śn iegu  w yd z ie la ją ce  się 

c ia ła  b ia łk o w e  trzeciej k a te g o ry i ,  s t r o m iń jB  P o  zebraniu  

ich na sączek, p rz em yc iu  w e  w s k a z a n y  p op rzed n io  sposób  

i wysuszeniu, oznaczano i lośc iow o w  stosunku o d se tk o w ym .

Z a w a rto ść  strom in ó w  w a h ała  się od 2,8 do 9 ,7 % .

Z  p ow yż e j  o p isa n yc h  b ad a ń  w yn ika ,  że z a w a f t o ś ć  

s t r o m i n y  w m i ę s i e  b a d a n y c h  r y b  p r z e w y ż s z a  

z a w a r t o ś ć  i n n y c h  o d m i a n  c i a ł  b i a ł k o w y c h ,  co 

je s t  w id o czn e  z n astępu jące j ta b l icz k i :

A lb u m in y G lo b u l in y S tro m in y
S u m  I. o,9 °/o 2 ,4 % 4 ,5%
S u m  II. 2,2°/0 ° , S 0/o 5-0 %
O n coryn h u s  K e t a 2,1% ° , 9 0/0 9 ,7 %
S zczu p ak 3,6 % 4 ,o % 2,3 %
Ś ledź 2 , 1 % 2 , 1 % 7,2 %
Stokfisz 4 ,o°/o 3,2 °/o 4 ,7 %

D la  pod an ia c h a ra k te ry sty k i otrzym a n yc h cia ł  b ia ł-

k o w y c h  o k reś lan o  zawartość, w  nich azotu i fosforu.

P o ró w n aw c z e  zestaw ienia  z podobnem i. badan iam i,  

ty cz ą c em i się  c ia ł  b ia łk o w y c h  w  m ięsie  w o ło w e m , d o p ro 

w a d z i ły  do n astępu jących  w y n ik ó w ,  ,
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Z a w a r t o ś ć  a z o t u  c i a ł  b i a ł k o w y c h  w m i ę s i e  

r y b i e  m i w o ł o w e  m j e s t  b a r d z o  d o  s i e b i e  z b l i 

ż o n a ,  a m ia n o w ic ie :

Mięso ryb
| K e t a  I 

O n c o ryn h u s  j Reta n
S zc z u p ak  
Ś le d ź  
Stokfisz  
Mięso w o ło w e

zaw iera  azotu 
4>4 °/o 
4 , o %
2,4 %
4 4 %
2 ,6 %
3 4 %

C o się ty cz y  p o ró w n an ia  zaw arto ści fosforu  w  g lo b u 

linie, inaczej m yozynie  i strominie, inaczej m yostrom in ie  

m ięsa ry b  i m ięsa  -wołowego, to p o d  tym  w zględ em  za

z n aczyć  n a leży  znaczną różnicę, j a k  w id a ć  z n astępu jące j 

t a b l i c z k i :

W  m ięsie  ryb  fosforu : 

M y o z y n y  M yo stro m in y

S ied ź
Jes io tr
S to kfisz
S zczu p ak
K a r p
K e t a

0 , 0 5 1 %
0 ,0 6 2 %
0 ,0 6 4 %
0 ,0 6 3 %

0 ,149%
0 ,4 8 0 %

0,045 %  
0 , 0 1 8 %  
0 , 0 1 4 %  
0 , 0 1 2 %  
0 ,0 0 8 %  
0 ,0 6 5 %

W  mięsie w o ło w e m  fosforu: 

M y o z y n y  M y o stro m in y

rozbiór I 0 , 0 2 3 %  0 ,6 0 %
II 0 ,0 2 5 o/3» 0 ,7 0 %
III 0 ,0 2 6 %  0 ,7 4 %

W  m y o z y n a c h  m i ę s a  r y b  z a w i e r a  s i ę  w i ę 

k s z a  i l o ś ć  f o s f o r u ,  n i ż  w  m y o z y n a c h  m i ę s a  

w o ł o w e g o .  W  m yo stro m in a c h  rzecz ma się zupeł

nie przec iw nie :  w  m i ę s i e  r y b  z a w a r t o ś ć ć  f o s 

f o r u  j e s t  m n i e j s z a ,  n i ż  w m i ę s i e  w o ł o w e m .  S t o 

sunek  zaś ilości fosforu  w  m yo z yn ie  i m yostrom in ie  m ięsa 

ry b  m a  się  j a k  1 do 7, a m ięsa  w o ło w e g o ,  j a k  1 do 30. 
7. tego w yn ika ,  że c i a ł a  b i a ł k o w e  m i ę s a  b a d a n y c h  

r y b  —  i j i y o w n y  i m y o s t r o m i n y  —  w y b i t n i e  s i ę  

r ó ż n i ą  o d  t a k i c h  ż e  c i a ł  m i ę s a  z w i e r z ą t  c i e p ł o -  

k r w i s t y c h .

Piśmiennictwo. 1) W. W. Popow. Opredielenje kolicze- 
stwa pitatielnych wieszczestw w najboleje upotrebitielnych sor
tach ryby. Dysertacya 1882 r. Petersburg. —  2) P. A. Kostyczew. 
Sostaw razlicznych rybnych produktów i nieskolko słow o ich 
piszczewom znaczeni. Zurn. Sielsk. Chaziajstwa i Lesowodstwa. 
1883 r. —  3) T. A. Gużewski. O srawnienii uswojenja azota go- 
wiadiny i niekotorych sortow ryb y  Morowymi ludźmi. Dyser
tacya 1908 r. Petersburg. —  4) I. Konig. Chemie der menschli- 
chen Nahrungs- und Genussmittel. 1904 r. Berlin. —  5) W. Mikini. 
O rybnom dowolstwii wojsk. Intendanckij żurnał Nr 8. 1907 r. 
Petersburg. —  6) Nowyja piszczewyja raskładki dla niżnich czy
nów, sostawlennyja w komisyi pod predsiedatielstwom Akadie- 
mika Tajnaho sowietnika, A. J. Danilewskaho 1907 r. Peters
burg. —  7) T ru d y  komisyi Imperatorskoj Wojenno-Medicinskoj 
Akademii po woprosu o rybnom dowolstwii niżnich czynów russ- 
koj armii pod redąkciej predsiedatiela komisyi Akademika. A. I. 
Danilewskaho 1909 r. Petersburg. —  8) M. D. Iljin. Zamiena 
miasa ryboju pri massowom pitanii 1908 r. Petersburg. —  9) M. 
D. Iljin. Ryba kak piszczewoj produkt 1911 r. Petersburg. —  
10) M. D. Iljin. Organizowannyje biełki myszecznaho wołokna 
(Myosiny i Myostrominy) 1900 r. Petersburg. — 11) W. Kiihn. 
Uczebnik fiziołogiczeskoj chimji pod redakcjej Sieczenoiaa. —  
12) N. F. Bajmakow. Organizowannyie biełki, żelezo i fosfor 
myszc. Dysertacya 1904 r. Petersburg. —  18) W. Demant. Ma- 
teryały dla fizjołogiczeskoj chimji myszc. 1881 r. Petersburg. —
14) A. I. Danilewsky. Myosin, seine Darstellung, Eigenschaften, 
Umwandlung in Syntonin und Riickbildung aus demselben.

Zeitschrift fiir Physiolog. Chemie 1881 r. tom V. —  15) A. I. 
Danilewsky i K. Schipilewa. Ueber die Natur der anisotropen 
Substanzen des ąuergestreiften Muskels und ihre raumliche Ver- 
theilung im Muskelbundel. Zeitschr. fiir Physiolog. Chemie. 1881 
r. t. V. — 16) D. I. Kurajew. O biełkowom sostojanji myszc. po- 
kojnych i diejatielnych. Dysertacya 1896. Petersburg. —  17) A. 
I. DanilewSkij. Piszczą i charakter. Popularnoje cztenje. 1891 r. 
Charków. —  18) A. I. Danilewskij. O nowora tipie kiełkowych 
wieszczestw. Fiziołogiczeskij sbornik 1888 r. Charków. —  19) 
B. I. Danilewskij. Srawnitielnaja osażdajemost biełkow taurocho- 
lewym natriem. Fiziołog. sbornik 1888 r. Charków. —  20) A. I. 
Danilewskij. Fosforisfyje  biełki mozga. Fiziołogiczeskij sbornik 
1891 r. Charków. —  21) A. I. Danilewskij. Fosforistyj Globulin 
i jeho biołogiczeskaja roi w żywotnych formach. Fiziołog. sbor
nik 1891 r. Charków. —  22) N. Umikow. Fizjologia biełkowaho 
zapasa w żywotnom organizmie. Fizjolog, sbornik tom II. 1891 
r. Charków. — 23) N. Umikow. K  biologii fosfora. Dysertacya 
1895 r. Petersburg. — 24) G. Tamamszew. Topografia  fiziółogi- 
giczeskoho zapasa fesfura w żywotnom organizmie. Dysertacya
1897 r. Petersburg. —  25) Pavy. Uczenje o piszczę pierewod 
M. M. Manaseinoj. 1876 r. Petersburg. —  26) S. Frankfurt. Me
tody chimiczeskaho izsledowanja wieszczestw rastitielnaho proi- 
sęhożdienja. 1896 r. —  27) W. I. Gracianow. Opyt obzora ryb 
Rossyjskoj Imperji 1907 r. Moskwa. —  28) I. D. Kuzniecow. 
Oczerk russkaho rybołówstwa 1902 r. Petersburg.—  29) O. Grimm. 
Rybołówstwo. Sbornik Proizwoditielnyja siły Rossii. 1896 r. —  
30) Ł .  P. Sabaniejew. Ryby  Rosii. 1892 r. —  31) N. A. Boro
din. Rybołówstwo i rybnyj promysieł. Czast II, wypusk 2-goj
1898 r. —  32) Amurskaja keta dla dowolstwja wojsk. Wiestnik 
Rybopromyszlennosti. 1909 r. —  33) Brem. Ziźń żywotnych 
t. III. Ryby. Petersburg. —  34) Skolko u ryb sjedomaho miasa. 
Wiestnik Rybopromyszlennosti 1919 r. —  35) Rybopromyszlen- 
nost Rossyi. Wiestnik Finansów. Nr 37, 38, 47 . 1909— 1910. —
36) F . P. Treadwelt. Kurs analiticzeskoj chirnii 1908 r. Odessa.—
37) O. Hammarsten. Uczebnik fiziołogiczeskoj chimii 1891 r. Pe
tersburg. —  38) N. Mienszutkin. Analiticzeskaja chimja 1901 r. 
Petersburg.

Oceny i sprawozdania.

_Prof. B r  C. O p p e n h e i m e r :  Chemische Methodik 
fiir Arzte. W y d a n ie  II, op rac o w an e  na n o w o  przez D r  W . 
G  l i k  i n a .  L i p s k  1 9 1 2  (G e o r g  Tliiem e). C en a  2 Mk. 70  f.

K s iąż e czk a  prof. O pp en h e im era  o b e jm u je  W szystk iego  
93 strony, ale też nie je s t  i nie zamierza b y ć  pod ręczn i
k iem  chemii lekarsk ie j .  C e lem  je j  je s t  um ożliw ić  lekarzow i 
p raktycznem u, naw et temu, k tó ry  się  chem ii szczegółowiej 
nie pośw ięcał,  w y k o n a n ie  jeszcze  in n ych  b a d ań  poza o d 
czynem  b ia łk a  i c u k ru  w m oczu, do czego  z w yk le  w  p ra k 
ty c e  lekarz  się  ogranicza. A b y  zaś rzeczyw iście  lekarz  p r a k 
ty cz n y  m ó g ł  z p o m o c ą  tego  p o d ręczn ika  w y c h y l ić  się  poza 
zaklęte  k o ło  o w y c h  d w u  prób, w y b r a ł  O pp en h eim er m e 
to d y  najprostsze  i najłatwiejsze, nie w y m a g a ją c e  specya l-  
n ych  p rzyrząd ó w  ani osobnej p racow ni,  natom iast  starał 
się k a ż d ą  z tych  m etod  op isać  tak  dokładnie-, b y  naw et 
n ie w p ra w n y  m ó g ł  j ą  dobrze w y k o n a ć .  O czyw iście  książe
czka nie zawiera  żadn ych  w sk a z ó w e k  sem io tycznych , lecz 
ty lk o  ściśle  techniczne.

O d p o w ia d a ją c  zupełnie sw em u zadaniu, zasługuje  
d z ie łko  O p p en h eim era  na ro zpow szech nien ie  i u nas, do- 
p ó k ib y  nie u k aza ło  się p o d o b n e  dziełko orygin alne .  Z.

D r  P. E. L e v y :  O kształceniu woli w zastosowa
niu leczniczem. Z  V I I I  w y d a n ia  fran cusk iego  przełożył 
D r  T .  J  a r o s zjiffi s k  i. W a rsz a w a  1 9 1 2 ,  str. 13 4 .  W y d a w n i 
ctwo k sięg arn i  M. S zc z e p k o w sk ie go .

Z w ro t  k u  uznaniu  w p ły w u  c z yn n ik ó w  p syc h ic z n yc h  
na z jaw isk a  som atyczne , w p ływ u, k tó ry  przez czas ja k iś  
zbyt  le kce w aż o n o ,  o b e jm u je  cbraz szersze s fe ry  lekarskie. 
W  ś lad  za tern idzie też z u ż y tk o w y w a n ie  w p ły w ó w  p sy 
ch icznych  w  lecznictwie, zwłaszcza w o b e c  neurasten ik ów
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i ś ledz ienn ików , m n o ż ą c ych  się p od  w p ły w e m  n o w o c z e 
sn ego  tryb u  życia. N ie  u lega  w ą tp liw o ści ,  że działanie le 
karza  będzie  w  ty m  w zględzie  w t e d y  ty lk o  w  pełn i s k u 
teczne, jeśli i sam  c h ory  w sp ó łd zia ła  czynnie. B y  w tern 
d o p om ód z  tego rod za ju  c h o rym , p o d ją ł  L e v y  p ró b ę  n a 
kreślen ia  dziełka, k tó re b y  b y ło  d la  nich n ie jako  p o ra d n i
k ie m  autopsychoterap ii .  I w idocznie  dzie łko to trafiło na 
teren p o d a tn y ,  s k o ro  n ied aw n o w ysz ło  w  sió dm em  ju ż  
w yd aniu .

T łó m a c z e n ie  D r  Ja ro sz y ń s k ie g o  o d p o w ia d a  w y m a g a 
niom, a d o k o n a n iem  p rzek ładu  o d d a ł  t łó m acz  niew ątp liw ie  
usługę zarów no n ie jed n em u  z n a szy ch  lekarzy ,  napróżno 
d otąd  o g ląd a ją c y c h  się za p o lsk iem  d z ie łk iem  w  ty m  za
kresie,-^ k tó r e b y  sw oim  ch orym  m ogli  d a ć  w  rękę, —  ja k  
i ty in  ch orym , dla k tó rych  k s iążka  ta je s t  przeznaczona.

Z.

Piśmiennictwo bieżące.A.

Chirurgia,

N i i r n b e r g e r .  W  sprawie ogólnego zakażenia 
gronkowcami w następstwie małych ropień na po
wierzchni ciała. (Mtinch. med. W o ch .  1 9 1 2 ,  N r  18). L e n -  
hartz zw rócił  u w agę ,  że nieraz ogólne  zakażenie g ro n k o w -  
ćairii bierze p o c z ąte k  z m ałych , n ieznacznych sp raw  r o 
p n y c h  w  skór^fe lub p o d  skórą. Z a k aż e n ia  te w y stę p u ją  
nieraz  dopiero  w pew ien  czas po sprawne m ie jscow e j tak, 
że nie p rzypuszcza  się, b y  ta  sp ra w a  m ie jsco w a  b y ła  źró
d łem  o g ó ln e g o  schorzenia. A n a lo g ic zn e  p rz yp a d k i s ek c yo -  
n o w a n e  p rzytacza  w łaśnie  autor. N ieraz  zakażen ia  takie 
p o w sta ją  po zastrzałach p a lcó w , czyra k a c h  i t. p. Przerzuty  
s a d o w ią  się  najczęściej k o ło  n erek  i w  p łu cach  i d latego 
krw io p luc ie ,  w zględ n ie  g r o n k o w c e  w m oczu budzie  p o w in n y  
zaraz przypuszczenie  przerzutu. N ie  na leży  przeto le k c e w a 
ż yć  żadn ych , naw et d ro b n y c h  ropień  s k ó ry  i p rz y le g ły c h  
tkanek. K .

L e w e n .  Zapalenie kiszki ślepej. Omyłki rozpo
znawcze. (Arch. f. V e rd a u u n g s k ra n k .  T o m  18. I,). L e w e n  
należy  do ch irurgów , k tó rzy  zapatrują  się b ard zo  s c e p ty 
cznie na rz e k o m y  wzrost częstości schorzeń w y ro s tk a  ro
b a c z k o w e g o ;  przeciw nie  tw ierdzi on, b ard zo  często roz
p ozn a je  się  to cierpienie, gdzie  go  niema, a n aw et i o p e 
ruje  się tam, gdzie tego nie potrzeba. T a k  np. rozpoznaje  
się  często zapalenie  w y ro s tk a  przy  tk liw ości punktu Mc. 
B urn eya ,  a tym czasem  chodzi tu o przeczulicę nerw ow ą, 
histeryę, p rz yp a d ło śc i  k o b ie c e  i t. p., często także b o lesn e  
zaburzenia  ż o łąd ko w o-k iszk ow e . P o d łu g  L .  zapalen ia  kiszki 
ślepej m ożna u n ikn ąć  bard zo  często, za ch o w u ją c  higienę 
o d ż y w ian ia  i zw a lcza jąc  zaparcia  natu ra ln ą  d yetą ,  a nie 
ś ro d k am i przeczyszcza jącym i.  K .

Q u e t s c h. Zupełne przesunięcie się dolnych krę
gów szyjnych. (Miinch. m ed. W o ch .  1 9 1 2 ,  N r  18). Z w i
chnięcia  k r ę g ó w  w y s tę p u ją  na jczęśc ie j  w  części szyjnej, 
g d y ż  ta je s t  n a jw ięce j ruchom a, a przez to n a jw ięce j,  n a 
rażon a na urazy. Q. donosi o 5 takich  p rzyp a d k ac h .  Z w i
chnięcie  zupełne -występuje w  s taw ach  b o czn yc h  i m iędzy  
ob u  trzonam i, przy  ró w n o czesn em  pęk nięc iu  chrząstki. Z w i
chnięcie  m oże  nastąp ić  ku  ty ło w i  lub ku  przodow i. P ie rw 
sze jest  znacznie częstsze, a p o w sta je  nieraz przez silne 
uderzenie  w  k a r k  lub na g ię c ie  szyi przy u p ad k u  na  głow ę. 
i\ ieraz  to w arzyszy  tem u z łam anie  przedniej k raw ęd zi  d o l
n e g o  kręgu. K l in iczn ie  s p o strz e g a m y  p o c h y len ie  g ło w y  ku 
piersj, o d p ow ied n io  z m ien io n y  k on tu r  k rę g o s łu p a  z tyłu, 
s ilne bole  i o b ja w y  rdzeniow e, porażenia  trw ałe  lub p rz e j
śc iow e (bo rdzeń potrafi się bard zo  dobrze  p rz y s to s o w y 
wać). W  razie n ie o d p ro w ad z a ln o śc i  z czasem  prz} 'stosow uje  
się ustrój do tego  uszkodzenia  lub p o ja w ia  się n astęp o w e  
zesztyw n ia jące  zapalen ie  s ta w ó w  k rę g o w y c h .  Czasem  zw i

chnięcie  m oże  naturalnie  w y w o ła ć  odrazu śmierć. O d p ro 
w adzenie  ostrożne w w y c ią g u  ud a je  się  je d y n ie  w  p rz y 
p a d k a c h  świeżych, a jest w skazan e  przy g roźnych  o b ja 
w a ch  ze s tron y  rdzenia. P o te m  dla pew n o śc i  za k ła d a  się 
o p a tru n e k  g ip so w y .  K .

Położnictwo i ginekologia.

A . T h e i l h a b e r ,  H.  E d e l b e r g :  Stosunek spraw 
rozrodczych do nowotworów narządów płciowych ko
biecych. (Arch. f. G y n .  tom  96, zesz. I). Częstość  r a k a  szy jk i  
m a c icy  w zrasta  z i lością  p rz eb ytyc h  p o r o d ó w ; w ie lo ró d k i  
m a ją  w ięc  n iew ątp liw ie  w iększe  u sposobien ie  do raka, an i
że l i ,  p ierwiastk i,  co przyp isać  na leży  l icznym  obrażeniom  
i b liznom  p o p o ro d o w y m  na s z y j c J  F a k t ,  że rak  szy jk i  n a j
częściej sado w i się  na je j  przedniej p o w ie rz ch n i,  od n ieść  
na leży  do go rszeg o  od żyw ien ia  tej części szy jk i  m a c i c y .—  
R a k  części p o c h w o w e j w ystę p u je  z w ykle  u k o b ie t  m ło d 
szych, ra k  ś luzówki szyjki u k o b ie t  starszych. S to su n e k  
p łc io w y  zdaje  się  nie m ie ć  żadn ego w p ły w u  na w y s tą p ie 
nie ra k a  szyjki. P o łó g  m a w p ły w  o ty le , że ra k a  m ac icy  
n ad er  rzad ko  s p o ty k a  się w  p ierw szych  latach  po p o r o 
dach. Z'daje się, że przekrw ienie  p o ło g o w e  m a  tu długi 
czas znaczenie ochronne. C o się tyczy  w p ły w u  ciąży, prze
k o n a n o  się, że o p e ra c y a  w  tym  czasie w y k o n a n ą  zupełnie  
nie pogarsza  ro k o w a n ia  co do w yleczen ia  doszczętnego, 
a p o n o w n e  w ystąp ien ie  c iąży  po o p eracy i  ra k a  szyjk i  (am- 
putatio) ro k o w a n ie  to raczej p o le p s z a .—  R a k  trzonu m a 
c icy  w y stę p u je  zw ykle  w późnie jszym  w ieku , aniżeli ra k  
szyjki,  różnica  w yn o s i  tu o k o ło  10  lat. M ożna więc p o w ie 
dzieć, że im m łodszą  je s t  kobieta ,  tem  niższe części m a 
c icy  uspęsob ion e  są do rozw oju  raka, na jw cześn ie j część 
p och w ow a, później szy jka,  a najpóźniej trzon. W  przec iw 
stawieniu  do ra k a  szy jk i  w y stę p u je  ra k  trzonu najczęściej 
u kobiet,  k tóre  w c a le  nie rodziły  lub p rzech od ziły  n ie
liczne ty lk o  poro d y . P rz yc zyn a  leży  tu m oże w b o g a tsz ym  
u kład z ie  na cz yn io w ym , —  a w ię c  lepszem  od żyw ien iu  trzonu 
macic}-" u w ie loród ek ,  aniżeli u p ie rw ia s te k ;  do p ew n e g o  
stopnia  obwinisiE tu na leż y  m oże w iew ió ró w e  zm iany  za
p aln e  ś luzów ki m ac icy  u k ob ie t  bezdzietnych. —  R a k  j a j o 
w o d ó w  w ystę p u je  z w yk le  u k o b ie t  bezdzietnych  lub p iert  
w i a s t e k ; i tu p rzew lek łe  w ie w ió ró w e  zajęcie  ja jo w o d ó w  
sta je  się p rz y c zy n ą  bezpłodności,  a zaraHem usposobienia  
do raka. P o d o b n ie  i ra k  ja jn ik ó w  częstszy je s t  u k o b ie t  
b ezd z ie tn ych  i takich, k tó re  rzad ko  rodziły . C o  się tyczy  
ra k a  sutków, stoi częstość  je g o  w o d w ro tn ym  stosunku do 
ilości p o ro d ó w  i częstości karm ien ia  ; t łó m a cz yć  to należy 
lepszem  u n aczyn ien iem  gruczo łów  u kobiet ,  k tóre  k i lk a 
k rotn ie  ro d zi ły  i k a r m i ły .—  M ięśn iak i  m a c ic y  w y s tę p u ją  
tem  rzadziej, im w ięce j b y ło  p oro d ów , co t łó m aczyć  n a 
leży tem, że p o ró d  n ierzad ko w p ro s t  leczy  m ałe  m ięśniak i — 
M i ę s n i  w y s tę p u ją  natom iast o w iele  częście j u k ob ie t  bez
dzietnych i to n ie rzad ko m łod ych , nawet jeszcze  przed ok resem  
p okwitania . W  ogó ln o śc i  zd a ją  się m ięsak i ś luzów ki częściej 
w y s tę p o w a ć  u k o b ie t  m łod ych , m ięsak i zaś śc ian y  m ac icy  
częściej u k o b ię f  stElrgzych.—  T o rb ie le  ja jn ik o w e  s p o ty k a  się 
najczęściej u k o b ie t  m ło d ych ,  k tóre  w c a le  nie lub ty lk o  
rzad ko  rodziły. —  Ze  względu  na  w iek  k o b ie t  w y s tę p u ją  
u nich p ow yższe  n o w o tw o ry  mniej więcej w  n a s tę p u ją cy m  
p o r z ą d k u :  w p ierw szych  15  latach życ ia  m ięsak i i czasem  
torbiele  j a j n i k o w e ;  m iędzy  1 5 — 3 0  r. ż. częste torbiele  j a j 
n ikow e, inne n o w o tw o r y  są  rzadkie  ; m ię d z y  30  — 4 0  r. ż. 
p o w sta je  w ie lk a  liczba  m ię śn ia kó w  i wzrasta  p r a w d o p o d o 
b ie ń stw o  w ytw o rze n ia  się ra k a  szyjk i  m a c ic y  i sutków. 
N a jw ię k sz a  liczba ra k ó w  szyjk i i ja jo w o d ó w  p rz y p a d a  na 
czas przed f ik je s e m  p rz ek w ita n ia  i na sa m  ok res  p rz e j
śc io w y ,  wreszcie  ra k  trzonu m a c ic y  na jczęściej  poza o k r e 
sem p rze jśc iow ym . E .  Eh ren pre iś .

E n g e l h o r n :  Kliniczne i doświadczalne spostrze
żenia nad nerwowymi odruchami z różnych narządów 
na macicę. (A rch . f. G y n .  tom 96, zesz. I). O b a w a  przed
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p o d a w a n ie m  obfitych  p o k a r m ó w  ro d zą c ym , ze w z g lę d u  na 
u jem n y  w p ły w  na czynność p o ro d o w ą ,  w y s tę p u ją c y  o d ru 
ch ow o z przew odu p o k arm o w e g o ,  nie m a p o d staw y .  P o 
d obn ie  i spostrzeżenia, j a k o b y  w y m io ty  u ro d zących  b y ły  
następstw em  p rze ład ow an ia  ż o łą d k a  p o k arm a m i,  nie są 
t r a f n e ;  w y m io ty  w ystęp u ją  ty lk o  u 1 5 %  w szystk ich  ro
dzących. A u to r  sądzi więc, że ro d zą cym , o ile ty lk o  tego 
żądają, m ożna p o ż yw ie n ie  p o d a w a ć  do woli, szczególnie 
tam, gdzie sp o d z iew a ć  się na leży  dłużej t rw a ją c e g o  p o 
rodu. D a le j  d ośw iad czen ia  w y k az a ły ,  że w y p a d n ię c ie  p ę 
cherza  m o c z o w e g o  rów nież nie ma żad n ego  w p ły w u  na 
skurcze  m a c ic y  rodzącej lub p o ło g o w e j.  Po opróżnieniu  
pęcherza m o c z o w e go  spostrzegano w p raw d zie  skurcz m a 
cicy, a le  ty lk o  w  rzadkich  p rz yp a d ka ch ,  w  k tó ry c h  m ac ica  
o k a z y w a ła  się w o gó le  bardzo wrażliwą. O b ja w y ,  w y s tę p u 
ją c e  n ierzadko po p orodzie  w sk u te k  przepełn ienia  pęcherza  
m oczow ego ,  szczególn ie  zatrzym anie  łożysk a ,  nie są  n a 
stępstw em  odruchu, lecz je d y n ie  ty lk o  p rz eszk o d y  m e c h a 
nicznej ; za tem  p rzem aw ia  b ra k  k rw a w ie n ia  i szybk ie  o d e j
ście  ło ż ysk a  po w ypuszczeniu  moczu. P o d o b n ie  w yso k i  
stan m ac ic y  p o ło g o w e j  lub je j  ty łozgięc ie  przy p e łn ym  
pęcherzu, nie są n astępstw em  porażenia  m ac icy ,  jale to n ie 
k tó rz y  sądzą, lecz p rz yc zyn y  m echanicznej.  C o  się ty cz y  
odruchu, w y c h o d z ą c e g o  z gruczołu  p iers iow ego , s tw ier
dzono, że k a ż d o ra zo w e  przy łożenie  dziecka do p iersi w y 
w o ły w a ło  skurcze  m ac icy .  Z auw ażon o  je d n a k ,  że u c ię 
żarnych  skurcze  te w y s tę p o w a ły  już przez drażnienie  i p o 
cieranie  b ro d a w k i  p iers iow e j,  g d y  te sam e czynnik i dra
żniące u położnic  p o z o staw a ły  bez w p ływ u . U  nich w y s tę 
p o w a ły  skurcze m a c ic y  d op iero  i ty lk o  przy  akc ie  ssania. 
M a cic a  c iężarna  zdaje  się b y ć  znacznie wrażliwsza, aniżeli 
p o ło g o w a .  A u to r  sądzi, że przy  pocieraniu  b ro d a w k i  p ier
s iowej u c iężarnych  chodzi o drażnienie zakończeń  n e rw ó w  
czu c io w ych  rd z e n io w ych ,  n atom iast u położnic  w ch od z i 
w  rach ubę  drażnienie nerw ó w  w sp ó łc zu ln ych  w  gruczole  
p iers iow ym , o odruch  więc n erw ó w  naczyn io -ruch ow ych , 
a skurcze m a c ic y  m a ją  b y ć  następstw em  p rze jśc io w e g o  nie
d okrw ien ia .  E .  Eh renpreis .

Zapiski lecznicze, nowe leki, sposoby 
i narzędzia.

Nowy sposób szczepienia za leca  francusk i lekarz
w o js k o w y  L ib e ssar t .  M iano w ic ie  zau w aży ł  on, że obecnie  
coraz mniej szczepień się przy jm uje ,  a to z p o w o d u  u ż y 
w ania  ś ro d k ó w  p rzec iw gn iln ych  do od k aża n ia  skóry .  A b y  
tego uniknąć, radzi L .  p rzyp a lić  skórę  w trzech m ie jscach  
i  na te m ie jsc a  ja ło w y m  p ręc ik iem  n a łożyć  krow iankę . 
W y p r ó b o w a ł  on ten spo sób  w  wielu  p r z y p a d k a c h ;  w  4 0 %  
szczepienie się przy ję ło ,  g d y  poprzednio p rz y jm o w a ło  się 
w  je g o  p ra k tyc e  n a jw yż e j  w  2 0 °/0. A .

Do leczenia schorzeń gośćcowych staw ó w , zakażeń 
p a c io rk o w c a m i,  ró ży  i t. p., za leca  C h lu m sk y  swój k am p fe-  
nol (m ieszaninę 2 części k am fo ry ,  je d n e j  k arb o lu  zgęszczo- 
nego  i k ilku  kropli spirytusu) w  p ostac i o k ła d ó w  (Zentralbl. 
f. in. M ed. 1 9 1 2 ,  N r 10). A .

Jodarsid-Reumacid, p igułk i T h isą u en sa ,  zaw iera ją  w e 
d ług A u fre c h ta  I 4 '4 0/0 k w asu  sa licy low ego , r 2 8 ° / 0 jodu , 
2 3 ' 7 5 (>/o w ęglanu w a p n ia ,  o b o k  cukru, m ąki subst. w y c ią 
g o w y c h  i t. p. N.

Thioestrin, p rzetw ór z a w ie ra ją c y  siarkę, zna jdu je  za
s to so w a n ie  w dnie, go śćcu , oraz innych  schorzeniach  sta
w ów . K a w a łk ie m  w aty ,  n a p o jo n y m  tym  środkiem , naciera 
się o d p ow ied n ie  m iejsce, poczem  m ożna w atę  pozostaw ić  
i założyć opatrunek. N.

Spirosal zaleca  S ch w a rz  stosow ać  w  g o śćcu  s ta w o 
w ym , ja k o  nac ieranie  w e d łu g  przepisu : »Spirosal.  15 ,0 ,

Spir it .  wini rect. 3 0 ‘0 « ;  o b o k  tego p o d a je  n o w a sp iry n ę  0 3 0  
grm. 3 — 4 dziennie. (Pest. m ed. chir. P resse  1 9 1 1 ,  N r  20).

N.

Tiosinaminę w y p ró b o w a ł  R e n o n  na 200  c h o ry c h ;  
ś ro d e k  ten m a s p ro w a d z ać  u lgę  w porażeniach k u rczow ych ,  
łagod zić  b ó le  u c h o ry c h  na  wiąd, n ie jed no kro tn ie  p o w strzy 
m y w a ć  postęp  p rz e w le k łe g o  go śćc a  s taw o w eg o , w  rozedm ie 
płuc zm niejszać  duszność  i t. p. P rzec iw w skazan ie  do s to 
sow an ia  t ios inam iny stanowi gruźlica. S to su je  się a lbo  w e 
wnętrznie a lbo p od skó rn ie  w d a w k a c h  od o 'o 6 — 0 ' I 0  grm. 
na dzień. (Presse  med. 1 9 1 1 ) .  N.

Tulisan, ś ro d e k  do w d y c h a n ia  przeciw  d y c h a 
w ic y  (?), zaw iera  o b o k  b alsam u p e r u w ia ń s k ie g o ,  alypinę, 
eum idrynę ,  adrenalinę  i g l icerynę . N.

Tonomalare, są to tabletk i a rse n fe rra ty n y  z chininą; 
zastosow an ie  w z im nicy  i n iedokrw istośc iach . N.

Przy leczeniu czyraka s ta ra m y  się o przyspieszenie 
ro zw oju  s p ra w y  m ie jscow ej,  a dalej o zapobieżenie  prze
noszeniu się  zakażenia  na sąsiedztwo, a to przez w z m acn ia
nie okolicznej skó ry .  W  tym  też celu radzi R ie h l  p o 
wierzchnię  sk ó ry  zm y w a ć  zawsze przy op atru n ku  a lk o h o 
lem  z d od atk iem  2°/0 sa licy lu  lub 1/i — ij/źYo sublim atu, 
a g d y  ropien ie  ustaje, s taram y się w y w o ła ć  złuszczenie 
sk ó ry  przez sm a ro w an ie  je j  po odtłuszczeniu eterem  pastą: 
»R p . N ap h th o l  (3 5,0. Su lphur.  citr. 25,0. S ap .  virid., V ase-  
lin. aa  10,0. Mf. p as ta .« S k ó r a  po tej p aśc ie  je s t  zaczer
w ien iona  i po p o w tó rn em  n a sm aro w a n iu  zaczyna  się z w y 
k le  silnie łuszczyć ;  w te d y  z m yw a  się j ą  co dwie  go d z in y  
1 — 2°/0 a lko h o lem  s a lic y lo w ym  lub re so rcy n o w y m , a p o 
tem pudruje. Z w y k le  znika potem  c zyrak  w zupełności. 
G d y  czyraki w ystę p u ją  na ca łem  ciele, s to sow ać  m ożna 
k o le jn o  w cieran ia  m y d ła  szarego ew. k ąp ie le  m yd la n e  przez 
J/2 do go d z in y  w  z w y k łe m  (ł/a—  1 kg.) d o m o w e m  m ydle .  
P o  k ąp ie l i  naciera  się ch orego  po w ysuszen iu  i°/„ waseliną  
sa licy low ą. (W iener  klin. W o ch .  1 9 1 2 ,  N r  1). A .

Do umocowywania płatków skóry przy transplan- 
tacy i  sp o so b e m  T h ie rsc h a  u żyw a  E k lu n d  w y ja ło w io n e j  
s ia tk i na ryb y .  (F insk .  lak. sali. X I .  1 9 1 1 ) .  A .

Vasenol-Brandbinde jest  to o p a s k a ,  k tó rą  w g o to 
w y m  stanie sto sow ać  m ożna przy  oparzeniach, od m ro że 
niach i w rzo d ach  goleni.  A.

Orthonal (k om bin acyę  k o k a in y ,  a ly p in y  i adrenaliny) 
do znieczuleń m ie jsc o w yc h  zaleca  Moses. (D eutsch e  med. 
W och. 1 9 1 1 ) .  A .

Do znieczulania nerwu żuchwowego przy w y c ią g a n iac h  
zębów  u żyw a  N e u m a n n -K n e u c k e r  z bardzo d o b ry m  sk u t
k iem  zam rażania  nerw u z p o m o c ą  chlorku ety lu  w  o k o lic y  
otw oru  żu ch w ow ego . (Med. K lin ik ,  1 9 1 2 ,  N r 17). K .

Udrenin zaw iera  w  1 c m 8 rozczynu cro i [3 e u ka in y  
i 0 '0000 3  a d re n a l in y  w rozczynie  soli f izyolog. z dod atk iem  
5 %  chloretonu dla  lconserw acyi.  N.

Tymolu w  5 0 °/0 a lk o h o lo w y m  rozczynie  u ż y w a ją  K o -  
nig  i H offm ann w  ceiu sz yb k ieg o  o d k ażen ia  pola  opera- 
c y jn e g o ,  —■ a n a lo g ic zn y  rodzaj odkażenia , j a k  n a le w k ą  j o 
dow ą, o ty le  m oże  lepszy, iż ty m o l  nie pozostaw ia  b ru 
natn ego  zabarw ienia  skó ry ,  nie w y w o łu je  w y p r y s k u ,  ani 
•łuszczenia się  skó ry .  (Centrbl.  f. Chir. 1 9 1 1 ,  N r 24). N.

Trypsynę, p o d a n ą  przez B r i in n in ga  do leczenia g r u 
źlicy chirurgicznej,  s to sow ał Brand es ,  lecz nie m ia ł  zado- 
w a ln ia ją c y c h  w yn ik ó w . S ąd z i  011 też, że t r y p s y n ę  m ożna 
stosow ać  w tych  ty lk o  p rzyp a d ka ch ,  gdzie  jo d o fo r m  w y 
w o łu je  o b ja w y  zatrucia. (Miincli. med. W och. 1 9 1 1 .  N r  28).

N.

Celem odkażania jamy ustnej za lec a ją  P ane  i A g a ta  
p łu k a n ie  i ° /0 ro zczynem  m yd ła ,  a p otem  5 °/0 chloranem  
potasu. (Policlin ico 1 9 1 2 .  lii). A .

Do tamponady jamy brzusznej, a b y  tam po n  nie 
p rz yk le ja ł  się do b rz e g ó w  rany, u ż yw a  W e h l  gazy ,  n a p o 
jo n e j ro z cz y n e m  octanu g l in o w e g o  i p osypan e j 1 ,0  jo d o -
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form u z k a lo m e le m  aa. T a m p o n  p otem  w y c h o d z i  le k k o  bez 
bólu, a prócz feigo środk i użyte  m ają  w y b i tn e  dzia łan ie  
przeciw gnilne. (Zentrbl.  f. Chir. N r 8). A .

Odwaniać stolce w pokoju najlepiej p o d łu g  C zer
n e g o  z a p o m o c ą  i o %  an ty form in y , co zarazem  zabija  m u 
chy, a k o sz tu je  tanio. (Beri. klin. W och. Nr io).  A .

Sector, n o w o  opatentowfene narzędzie, przedstaw ia  się 
złożony ja k o  skalpel,  po o d jęc iu  zaś ostrza s łużyć m oże 
ja k o  sz cz y p c z y k i  z w y k łe  lub do ta m ow an ia  k rw otok u .  (Med. 
K lin . N r  45). A .

Opsonogen zaleca Ostrćil w postaci ś ró d m ię śn io w ych  
w strzyk iw a li  j a k o  z n a ko m ity  ś ro d e k  p rzy  f igo w ce  (sycosis 
b a rb a e  coccogenes).  (Wien. m ed. W o ch . N r  14). A .

Przeciwko świerzbieniu skóry zaleca  M ilian p a s ty :
1)  »Rp. A c id .  carbol. 1,0. V a s e l in ,  L a n o lin ,  Zinc. o x y d .  
aa  30 ,o«. 2) »Picis l iąuid . 3,0. V ase lin ,  L an o lin ,  Zinc. o x y d .  
aa  30 ,o«. (R i fo rm a  med. s. 1344).  A .

Do kosmetycznego usuwania włosów zaleca  S aa l-  
fe ld  następujące; środki,  1)  S ła b y :  »Rp. C a lc ium  hydrosul-  
furat. in aqua  20,0. Ungt. g lycerin i am yl.  aa  10,0. Essent. 
citri gts X « .  2) M ocn ie jszy :  »Rp. B a ry u m s u lfh y d ra t  5,0. Cret. 
p raeparat.  10 ,o«. 3) M o c n y :  »Rp. A u r ip ig m e n t  20,0. Cal-
car. hydrie . 10 ,o«. (Med. K l in ik  N r 18). A .

Neosalwarsan, t. j.  u le p sz o n y  przez E h r l icb  sa lw SJsan  
m a  liczne zalety, j a k  donosi o tern Sch re ib er .  R o zp uszcza  
się dobrze  w wodzie, a rozczyn  oddzia łu je  obojętnie . 
Ś r o d e k  ten je s t  znacznie mniej tru jącym  od salw arsanu, 
u le g a  ła tw ie j  w essan iu  i n a d a je  się d o  w strzyk iw a li  ś ró d 
m ięśn iow ych . (Mtinch. m ed. W o ch . 1 9 1 2 ,  Nr 17). A .

Trisastal =  capsu lae  ge la t in osae  ol. santali salicyl, 
c. extr .  h erniar et u v a e  ursi dialysat.  N.

Elektrargol w form ie  w strzyk iw ali  uw aża  A s c h  za 
dzie lny ś ro d e k  w leczeniu  zapaleń  na jądrza. Z a s to so w a n y  
w p o czątk a ch  c h o ro b y  m oże ś ro d e k  ten n aw et leczyć  p o 
ronnie. (Z. f. U ro log.  1 9 1 1 .  V  Z. 2). N.

Syrgol, k o lo id a ln y  tlenek  srebra, stosuje  H eg n er  z d o 
b ry m  skutk iem  w ch oro b ach  sp o jó w ki na tle w ie w ió ro w e m  
w  p ostac i za k ra p la ń  5 %  ro zczyn u  2 — 6 ra z y  dziennie ; 
o b o k  tego p rz em yw a  w o r e k  s p o jó w k o w y  ro zczyn em  k w asu  
b o ro w eg o .  (Mtinch. med. W och. 1 9 1 1 ) .  N.

Thymipin (d ia lysatum  th y m i et p u igu icu lae  Golaz) 
p o d a je  się p rz y  krztuścu  dzieciom  poniżej 5 lat rano i w ie 
czór po 1 k ro p li  w w odzie  na czczo, aż do ustąpienia  n a 
p a d ó w  kaszlu, p otem  zw iększa  się d a w k ę  aż do 2 — 3 k r o 
pli. D zieci p ow yże j 5 lat o t iz y m u ją  2 krop le ,  w zględ n ie  
3 — 4  d w a  razy dnia. N.

Sp raw y T ow arzystw  naukowych

Towarzystwo lekarskie warszawskie.

Posiedzenie kliniczne z d. 16. stycznia 1912 r.

W . St. K l e i n :  O limfogranulomatozie. N a  p o d sta 
wie m ate rya łu  w ła sn eg o  (61 p rz yp ad k ó w ) i d an yc h  z p i
śm ienn ictw a  p o d a ł  K .  zarys  n auki o l im fogranulom atozie .  
N a  ch oro bę  tę; t rw a ją c ą  od k i lku  ty g o d n i  do k i lku  lat, 
z a p a d a ją  dość  ró w no m iern ie  ob ie  płcie, bez w zględ u  na 
w iek . Istn ie je  k i lk a  ty p ó w  k lin iczn ych  : g ru czo łow y, śród- 
p iers iow y , brzuszny, ś led z io n ow y, w reszcie  ty p y  sko m b in o-  
wane. T y p u  k o stn e g o  i sk ó rn e go  K .  nie uznaje. A n a t o 
m icznie  ch oro b a  sadow i się w ro zm a itych  narządach, nieraz 
n a w e t p ierw otnie  nie w n arząd ach  k rw io tw ó rc z yc h ,  n. p. 
w jądrze. C h a ra k te ry s ty c z n y  je s t  uk ład  i b u d o w a  guzów 
(guzy nie zrasta ją  się  z sobą, ani z skórą), ob raz  ś ledziony 
(p od obn a  do sa lcesonu  lub porfiru), oraz o b ecn o ść  w gu 
zach og n isk  m artw iczych . W  p rzeb ieg u  m ożna odróżnić 
2 ty p y :  p rzew lek ły ,  g d y  c h o ro b a  długi czas je s t  w zględnie

ograniczona, oraz ostry, g d y  odrazu  za jm uje  rozm aite  o k o 
lice ciała. D o ś ć  często z jaw ia ją  się  w y s y p k i  s k ó rn e  s w ę 
dzące, w ych u d zen ie  i charłactwo. Z  o b ja w ó w  następczych  
w ym ien ić  n a leż y  bó le  i o b ja w y  n iedow ładu, zależne od 
u c isk u  guzów  na  nerw y, oraz żółtaczkę rów nież  p o c h o d z e 
nia uc isk o w e go .  Z aw sz e  b y w a  go rączk a ,  często stała, bez 
w y ra ź n e g o  typu  ; rzadziej ty p o w a  g o rą c zk a  p ow rotn a  (zwła
szcza w typie  brzusznym). N ied ok rw istość  zdarza się rzadko. 
K r e w  p rzed staw ia  m ało  cech c h arak tery styc zn ych .  L ic z b a  
le u k o c y tó w  z w y k le  b y w a  p ra w id ło w a  lub n ieco z w ię k 
szona. O b ec n o ść  leu ko pen ii  K .  uważa za ch a rak te ry sty c z n ą  
d la  tego c ie r p ie n ia ; w p rz y p a d k a c h  z dużą le u k o cyto zą  
K . p raw ie  zaw sze  stwierdzał p ow ik łan ia .  W b r e w  Z ieg le ro w i 
nte p rzyp isu je  K .  o b ecn o śc i  le u k o c y tó w  eozyno fi lnych  ża
d n e go  znaczenia ro zpo zn aw czego  ; rzad ko je  w id y w a ł  i za
w sze łącznie  z w y s y p k ą  skórną. P raw ie  stale spostrzegał 
l im fopenię . O d c z y n y  tu b erk u lin o w e  i W asse rm a n n a  K .  w i
d y w a ł  n iezm iernie  rzadko, c o b y  d ow odziło , że p rzyczyn ą  
l im fo gran u lo m atozy  nie je s t  ani gruźlica, ani przym iot. O d 
czyn  d w u a z o w y  rzadko w y stę p u je  i nie je s t  stały. W  roz
poznaniu  ró żn iczkow em  uw zględ n ić  na leży  p rz ed e w szyst
k iem  b ia łaczkę  l im focytow ą, l im fosarkom atozę ,  k tó rą  ła tw o 
w y łą czy ć ,  a w reszcie  gruźlicę  gruczo łów , k tó ra  n ie k ie d y  
b y w a  bardzo  p o d o b n a  do l im fo g ra n u lo m a to z y  (rozstrzyga 
od czyn  tu berku linow y, je ś l i  w y stę p u je  w cześn ie  i wyraz'nie). 
P rz y p a d k i  p rz ym io tu  rzad ko nastręcza ją  w ątp liw ości ,  naw et 
d od atn i od czyn  W a sse rm a n n a  nie zawsze p rzem aw ia  za 
e tyo lo g ią  p rzym iotow ą. N ie k ie d y  pow ięk szen ie  g ruczo łów  
po kurze (rubeola) m oże  d a ć  p o w ó d  do o m y łe k  ; tu roz
strzyga  ob ec n o ść  we krw i o lbrzym iej nieraz l icz b y  k o m ó 
re k  p lazm atyczn ych  (K erzungsze llen  T iirka). P rz yp a d k i z w y-  
łącznem  za jęciem  ś ledziony są trud ne do rozpoznania  ; tu 
op rócz  in n ych  d a n yc h  w ażne znaczenie m a  gorączka . P r z y 
p ad k i  ostre, p rz eb ieg a jące  często ja k  dur brzuszny n ie ty 
p o w y ,  a lbo  też z g o rą c z k ą  p ow ro tn ą , są rów nież  trudne 
do rozpoznania, gd yż  b ra k  często w yraźn ych  g u zó w ; w tych  
razach d oniosłe  znaczenie  m a zjawienie  się c h o ć b y  niezna
cznego pow iększen ia  gruczo łów  c h ło n n ych  w p o c zątk u  lub 
naw et w  k oń cu  ch oroby. N a jp e w n ie jsz y m  sp o so b e m  roz
p ozn aw an ia  l im fo g ra n u lo m ato z y  je s t  w yłuszczenie  guzka 
i je g o  m ik ro sk o p o w e  zbadanie. K .  p rop on u je  je szcze  b a r
w ienie  sok u  z tak iego  guzka  na szk ie łkach  n a k r y w k o w y c h  
na pod obień stw o  krwi. B ard zo  ch arak tery styc zn e  są k o 
m órk i  o lb rzym ie  p o d o b n e  d o  szp ik ow ych , c ec h u jąc e  się 
tem, że ją d ro  ich je s t  ziarniste, bardzo p o d o b n e  do pro- 
to p la sm y  le u k o c ytó w  neutrofilow ych , ją d e rk o  zaś do ją d e r  
ty ch  le u k o c ytó w . W  ostateczności pozosta je  w y d o b y c ie  
soku z guzów  z ap o m o c ą  strzyk aw ki .  W  spraw ie  etyologii  
l im fo gran u lo m a to z y  przedsięw ziął  K .  szereg b a d a ń  celem 
spraw dzenia  tw ierdzenia F r a e n k la  i M ucha co do stałej 
obecn o śc i  w  tw orach  g ran u lo m atyc z n yc h  ziarn Mucha. 
B a d a ł  zarów no sok, j a k  i guzy, rozpuszczone w an ty for-  
minie. Z iarn  M uch a ani razu nie w y k ry ł .  L im fo g ra n u lo -  
tozę zaliczyć  na leży  do rzędu sp raw  zakaźnych  ; zm iany  
anatom iczne  są przew ażnie  c h arak teru  zapalnego i proli- 
feracy jn eg o ,  a także hyperp lastyczn ego . W o b e c  s ta łego  za
ję c ia  uk ład u  c h ło n n ego  zaliczyć w y p a d a  c h o ro b ę  tę do 
g ru p y  bia łaczki.  W  sp raw ie  leczen ia  dochodzi K .  do w n io 
sku, że, a c zk o lw iek  je s t  to choro ba  nieuleczalna, to je d n a k  
zawsze p ró b o w a ć  na leży  w strzy k iw a n ia  arszeniku i n aśw ie
tlania prom ien iam i R o en tg e n a .

Posiedzenie kliniczne z d. 30 stycznia 1912 r.

J. S k ł o d o w s k i  p rzed staw ił  oscyllometr Pachona,
s łużący  do m ierzenia  ciśn ienia  tętn iczego k r w i ; je s t  to, 
zdan iem  m ó w c y ,  przyrząd bardzo  d o g o d n y .M o  u ż ytk u  k l i 
nicznego, a śc is łość  w y n ik ó w  nie p ozostaw ia  nic  do ż y 
czenia. S .  p o s łu g iw a ł  się o sc y l lo m e lre m  również do i lościo
w ego  okreś lan ia  różnic w krążeniu  m ie jsc o w e m  na s y m e 
tryc zn ych  o d c in k a c h  k ończyn , n. p. w  ch rom an iu  przestan- 
k o w e m .
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W  d y s k u s y i  uw aża  W ł. Ja n o w s k i  ten p rzyrząd  za 
p ra k ty c z n y ,  ale nadm ienia, że w e d łu g  w ła sn y c h  je g o  sp o 
strzeżeń l iczby, w y k a z y w a n e  przez o sc y l lo m e tr  Pachona, 
m a ją  się do liczb, o trz ym a n yc h  zap o m o cą  z w y k ły c h  m a 
nom etrów , m niej w ięcej j a k  3 : 2 ;  że p rzyrząd  p o s ia d a  m a 
n o m e tr  sp ręż yn o w y ,  a w ię c  p ow in ien  b y ć  o d  czasu do 
czasu s p r a w d z a n y ;  wreszcie, że w skazu je  ciśnienie  w  tę
tn ic y  ram ien iow ej,  g d y  inne p rz yrz ą d y  o k reś la ją  j e  w  tę
tn icy  sp rycb o w e j.

2) C z a j k o w s k i  (z S o sn o w ca ) :  O swoistem lecze
niu gośćca zapomocą surowicy sztucznej. Pre legen t,  w y 
chodząc  z założenia, że p ac io rk o w c e  są zarazkiem  sw oistym  
dla  g o śćc a ,  w y h o d o w a ł  j e  ze krw i c h orego  na ostry  g o 
ściec  s ta w o w y  i p rz y g o to w a ł  t. zw. surow icę  sztuczną, s w o 
istą d la  gośćca .  Z a  go śc iec  ty p o w y  uw aża  p re legent spraw ę 
ostrą, w y łącza  więc w leczeniu  w sz e lk ie go  rodzaju  go śćc e  
p rzew lek łe ,  m ie jsc o w e  i t. p. N a  p od staw ie  k ilkunastu  sp o 
strzeżeń szpita lnych p re legen t w y p ro w a d z a  w niosek , że je g o  
su ro w ica  sztuczna obniża ciepłotę, ko i bó l i działa  d o d a 
tnio n a  ca ły  p rz eb ieg  cierpienia, sk ra c a ją c  czas je g o  trwania.

W  d y s k u s y i  p od n osi  K a r w a c k i ,  że w ierząc  w  su
m ienność  i bezstronność  b ad ań  p re legenta ,  nie m oże je d n a k  
nie w ierzyć  an a log iczn ym  bad an iom  auto ró w  niem ieckich, 
fran cusk ich  i angie lsk ich ,  k tó rz y  w y k ry l i  w  g o ść c u  s ta w o 
w y m  o b ec n o ść  in n ych  dro bnoustro jów . W y n ik o m  leczni
czym  pre legenta ,  j a k o b y  sw oistym , p rzec iw staw ić  m ożna 
w yn ik i  seroterap eutyczn e  R o se n tb a la  z suro w icą  antyp er-  
fryn ge n o w ą,  k tó rą  tenże autor uważa również za swoistą. 
W ie lo r a k o ść  w y k r y w a n y c h  w  go śćcu  s ta w o w y m  zarazkó w  
przem aw ia  za tern, że p ra w d z iw y  c zyn n ik  p rz y c z y n o w y  je s t  
d otąd  nieznany, a om aw ian e  d ro b n ou stro je  m a ją  rolę  w i
k ła jącą .  W re sz c ie  uw aża  środek , p o d a n y  przez p relegenta, 
nie za surow icę , lecz raczej za m o d y f ik a c y ę  szczepionki,  
a c zk o lw iek  p re le ge n t nie p o d a je  bliżej sk ła d u  ś ro d k a  i sp o 
sobu przyrządzania.

Stan . M uterm ilch  w y p o w ia d a  zdanie, że znalezienie 
przez p re le g e n ta  w  k ilku  p rz y p a d k a c h  g o śćc a  p a c io rk o w c a  
nie  je s t  d o w o d em  je g o  swoistości dla gośćca .  M etod a  b a 
dania  b a k te ry o lo g ic z n e g o  krwi, k tó rą  p re legen t się p os i ł
k ow ał,  nie w y łą c z a  m ożliw o śc i  p rz y p a d k o w e g o  zanieczysz
czenia (prelegent p o s ie w a ł  k re w  w prost do k o lb y  z b u lio 
nem). B a d a n ia  p re legen ta  nie d a ją  p e w n y c h  d o w o d ó w  na 
to, a b y  znalez iony przezeń p a c io rk o w ie c  b y ł  istotnym  
sp raw cą  g o ś ć c a ;  n a leża łob y  się  przekonać, ja k ie  są w ła 
sności a g lu ty n a c y jn e  i b a k te ry o lo g ic z n e  su ro w ic y  krwi 

.ch orych  lub o z d ro w ie ń c ó w  w z g lę d em  w y h o d o w a n e g o  p a 
c io rk ow ca .  W y t w o r z o n ą  przez p re le g e n ta  »surow icę  sztu
czną* uw aża  M. raczej za coś w  rod za ju  szczepionki.  P re 
legen t nie d ow iód ł,  iż suro w ica  je g o  dzia ła  w ustroju swo^ 
iście b a k te ry o b ó jc z o ;  działanie to na leża łob y  spraw dzić  za
p o m o c ą  od p ow ied nich  d ośw iad czeń  in vitro lub na zwierzętach.

D ę b iń sk i  zw raca  uw agę, iż w e d łu g  p re le ge n ta  sam e 
d ro b n o u stro je  m o g ą  w y tw a rz a ć  z je d n e j  s trony  ja d y ,  
a z d rugie j  a n ty t o k s y n y ;  ty m czasem  ba d a n ia  M ie czn ik o w a  
i E h r l ic h a  d ow iod ły ,  że a n ty to k s y n a  je s t  p ro d u k te m  dzia
łan ia  sa m e go  ustroju i nie  m a  nic w sp ó ln e g o  z ciałem 
d a n yc h  dro bnoustro jów .

A .  S o k o ło w s k i  t w ie r d z i , że p om im o b ra k ó w  pod 
w zględ em  badań teo retycznych  p ra ca  p re le g e n ta  p rzed sta
w ia  p o w a ż n ą  w artość  k l in ic z n ą ; p re legent p rzed staw ił  sze
re g  d ok ład n ie  sp o strz e ga n ych  c iężkich  p rz y p a d k ó w  go śćca ,  
w  k tó rych  je g o  suro w ica  dzia ła ła  dodatnio.

W . Ja n o w sk i  sąd z i ,  że szczepionka  p re le g e n ta  może 
działać je d y n ie  w je d n e j  p ostac i gośćca ,  m ia n o w ic ie  w  w y 
w o łane j przez w y h o d o w a n e g o  przez C. p ac io rk ow ca .

A .  L a n d a u  m niem a, że sp row ad zan ie  w szystk ich  p o 
staci zapalen ia  staw ó w  do je d n e g o  czynnik a  e tyo log iczn ego  —  
p ac io rk o w ca ,  j e s t  k ro k ie m  wstecz. Ostre zapalenie staw ó w  
etyo logicznie  m oże  b yć  różne, naw et nie zawsze p o c h o d z e 
nia b a k te ry jn e g o  (obrzmienie licznych s ta w ó w  w  ch orobie  
p osurow iczej za leży  od  w p ły w ó w  anafi laktycznych , zapa le 
nie s taw ó w  d n aw e  —  o d  p rzyczyn  n a tu ry  chemicznej).

C z a jk o w sk i  w  od p o w ied z i  w y jaśn ia ,  że nie m a czasu 
na w y k o n y w a n ie  różnych subte lnych  b a d ań  b io log icznych , 
k tó ry c h  b ra k  zarzucają  m u k ry ty c y .  T w ierd z i  je d n a k ,  iż 
p rz y g o to w a ł  lek, surow icę  sztuczną p rzec iw g o ść c o w ą ,  k tó ra  
p o s ia d a  dzia łan ie  swoiste, j a k  to w y k az a ł  na  szeregu sp o 
strzeżeń.

Posiedzenie kliniczne z d. 6. lutego 1912 r.

1) R y s z a r d  H e r t z :  Przypadek ziarnicy złośliwej
(granu lom atosis  m aligna). P rz y p a d e k  d o ty c zy  30-letn iego  
m ężczyzn y z o g ó ln e m  ob rzm ien iem  praw ie  w szystk ich  g ru 
czołów ch łonnych . C ierpienie  ro zpoczęło  się nagle  przed 
5 ty god n iam i pow ięk szen iem  gru c zo łó w  w prawej jam ie  
p o d szczęko w ej i o b ję ło  następn ie  g ru c zo ły  w  lew ej ja m ie  
p od szczęko w ej ,  w p ach w in ach  i p o d  p a c h a m i ; ch o ry  schudł 
i stracił  łakn ien ie  ; k r w o to k ó w  nie m i e w a ł ; swędzenia  sk ó ry  
nie o d c z u w a ;  n ig d y  obłożnie  nie chorow ał,  z im nicy, duru 
nie przechodził. G ru czo ły  z lew ają  się  z so b ą ,  tw orząc  
og ro m n e  p a k ie ty  ; są ruchom e, n iebolesne, różnej zbitości;  
s k ó ra  n a d  nimi nie zaczerwieniona, kości nie bolesne, b rak  
stłum ienia  na m ostku. Ś le d z io n a  pow iększona. W  m oczu  
b ia łk a  ani cukru nie b y ło  ; o d c z y n y  tu b erku lin ow e  i W a s 
serm an n a  u jem ne. B a d a n ie  krw i w y k a z y w a ło  stale  p ra w i
d ło w ą  liczbę cz erw o n y c h  i b ia łych  cia łek  i w y b itn ą  eozy- 
nofilię. Przfez ca ły  czas p o b ytu  w  szpitalu (4 tygodnie)  chory 
stale  g o rą c z k o w a ł  (do 3 9 0) i w k i lk a  dni po w y jśc iu  ze 
szpitala  zmarł. P re le g en t  o m a w ia  rozpoznanie  różniczkowe, 
uw zg lęd n ia jąc  3 cierpienia, o któj-ych należało m y ś l e ć : 
s k ry tą  p ostać  bia łaczki,  l im fo sark o m a to z ę  typu K u n d r a th a  
i granulom atozę. A c z k o lw ie k  w  d a n y m  p rz y p a d k u  m ożna 
b y ło  n a  zasadzie w yb itn e j  eozynofili i  m y ś le ć  o ziarnicy, 
j e d n a k ż e  we w szystk ich  p rz y p a d k a c h  w ątp liw ych , p rzeb ie
g a ją c y c h  z o g ó ln e m  obrzm ieniem  gruczołów, na leży  zawsze 
p o d d ać  ścisłem u bad an iu  an ato m o p ato log iczn em u  choć j e 
den gruczoł. W  p rz yp ad k u  p re legen ta  spostrzegano zm iany 
ch arak terystyczn e  d la  z iarn in iaków : k o m ó rk i  nab łon ko w ate ,  
wrzecionow ate ,  l im fo c y ty  i bardzo liczne wielo jądrzaste  
eozynofilowe, rozsiane po Całym preparacie .

2) M. PI a 1 p e 1- n : Przypadek chłonicy *) niebiałaczko- 
wej ( lym ph om ato sis  a leukaem ica). U  26-le tn iego  ch orego  
od  6 tygod n i stw ierdzono stan p o d g o rą c z k o w y ,  o b rzęk i  na 
stopach, n a  skórze  g ło w y  k ilkan aśc ie  p łask ich  sinawo-czer- 
w o n ych  w y n io s ło ś c i ,  pow iększen ie  g ru czo łó w  ś linnych  
p o d sz c z ę k o w y c h  i nieznaczne p ow iększen ie  g ru c z o łó w  p o d  
p a c h a m i ; na rę k o je śc i  m ostk a  s t łu m ie n ie ; b ra k  zmian 
w  s e r c u ; ■wątroba g ład ka ,  d och od zi do pępka . W e  krwi 
H b  - 6 = 6 o ° / 0, c ia łek  cz erw o n ych  3.200.000, b ia łych  460 0  
(neutrońl. 3 3 °/0, l im fo cy tó w  6 3 ° j0, eozynofilów 2 °/0). O d c z y n y  
P irąu eta  i W a sse rm a n n a  ujem ne. W  przebiegu  nieznaczne 
nasilenia  ciepłoty, raz ob fity  k rw io m o cz  ; c h o ry  zm arł po 
dw um iesięcznym  p o b yc ie  w  szpitalu w sk u te k  ch ar łactw a.
H. ro zpo zn aw ał rozlane cierpienie uk ład u  ch łonnego. B a 
danie  p o ś m ie r t n e : w w ątrob ie  i śledzionie, znacznie p o 
większonej ,  b ra k  w id o c z n y c h  g u zk ów  ; guz w  sTódpiersiu 
s tano w iła  p o w ię k sz o n a  g r a s ic a ;  g ru c z o ły  ch łonne bez w y 
raźnego przerostu. B ad an ie  d ro b n o w id o w e  w y k a z a ło  w  s k ó 
rze, gras icy ,  śledzionie, w ątrobie, nerkach  i g ru czo łach  ślin
n y c h  w y b i tn y  n a c ie k  d r o b n o k o m ó r k o w y  (większość  l im 
fo c y ty  z dom ieszk ą  innych  kom órek) .  H. w y łą c z a  l im fo
sarko m atozę  i g ran u lom atozę  i rozpoznaje  ch łon icę  niebia- 
łaczkow ą.

3) D  y s k  u s y  a nad  od czytam i : St.  K l e i n a ,  R.  H e r 
t z a  i M.  H a l p e r n a .

W . Janow sk i p o d a je  w łasn ą  k la s y f ik a c y ę  p rz ew le k łyc h  
lub p o d o stry c h  cierpień, c e c h u jąc yc h  się  o g ó ln e m  obrz
m ieniem  gruczo łów  ch łonnych  : 1) lym ph om ato sis  leukae-  
m ica, leu kaem ia  — b ia ła c z k a ;  2) 1. a leu k aem ica-ch łon ica  bez- 
b ia ła c z k o w a  (różni się  od  bia łaczki je d y n ie  b rak ie m  zmian 
ch a ra k te ry sty c z n y ch  we k r w i ; obrzm ienie  g ruczo łów  zależy

Nazwa »chłonica =  lymphomatosis«, wprowadzona świeżo w W ar
szawie, nie jest dobra, bo wyraz »chIonika« utarł się już w  znaczeniu: na
czynie chłonne (limfatyczne). |Red.|.
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od  n a grom ad zen ia  w  nich l im fo c y tó w  dużych i m a ły c h ) ;
3) 1. genera lisata  s. ly m p h o m a  — chł. ogólna  (brak  zmian 
w e  k rw i,  obrzm ien ie  g ru c zo łó w  za leży  n ie ty lko  od n a g r o 
m adzenia  się l im fo cytó w , lecz i od  w źrostu  w  gruczo łach  
tk anki łącznej ,  k o m ó re k  n a b ło n k o w a ty c h  i o lb rzym ich  ; 
b u jan ie  to o d b y w a  się p o w o li ,  o toczk a  g ru c zo ło w a  nie 
u le g a  nadżarciu  ; p rzeb ieg  ch o ro b y  p ow o ln y) ;  4) 1. m alig n a —  
chł. z łośliw a (szybki rozrost e lem en tó w  g ru c zo ło w y c h ,  o toczk a  
ulega zniszczeniu, g rom ad zen ie  się znaczne k o m ó re k  o l 
brzym ieli ,  sz y b k ie  zejście  śm ierte lne); 5 ) g ran u lom atosis-  
z iarnica, z p o d g r u p a m i ;  ly m p h o g ra n u lo m a  - chł. ziarninia- 
k o w a ta  i g ran u lom atos is  ly m p h o m a to s a - z ia rn ic a  ch łoniako-  
w a t a ; 6) 1. s a rc o m a fo s a - c h ł .  n r ię sa k ó w a ta ;  7) 1. carc ino- 
m ato sa  ; 8) l. tu bercu losa  ; 9) 1. syphilitica. — Poszczególne  
te c ierp ien ia  m o g ą  naw zajem  u s iebie  przechodzić. W e d łu g  
m ó w c y  j e g o  k la s y f ik a c y a  łąc zy  w  sobie  k i lk a  stron p r a k 
ty cz n y c h  : usuwa p om ieszan ie  p o ję ć ,  w y n ik a ją c e  z n ied ość  
ostroż ego  użyc ia  je d n e g o  z tych  m ian  d la  wszystk ich  
w y l ic z o n y ch  cierpień, p o d a je  s ta n o w isk o  w spó łczesn e  k a ż 
d e g o  z nich w patologii  ogólnej.  M ó w c a  podnosi doniosłość  
p ra k tyczn ą  w czesnego  ro zpo zn aw an ia  c h ło n icy  i odróżnia
nia poszczegó lnych  je j postaci,  a w reszcie  uzasadnia  w p r o 
w ad zo n e  przez siebie m iana  »chłonicy« ,  »ziarnicy« przez 
an a log ię  z tak iem i,  ja k  b łędn ica ,  b ło n ica  i t. p.

St. M utenuilch  o m a w ia  og ó ln e  w skazów ki,  ja k ie m i się 
n a leży  k ie ro w a ć  w p rz yp ad k a c h ,  b u d z ą cych  klin icznie  przy
puszczenie  b iałaczki.  W  p rz y p a d k a c h  w ątp liw ych , jeśli  zna j
d u je m y  b ą d ź  w y b itn e  w zm ożen ie  o d se tk o w e  l im fo cytó w , 
zw łaszcza ze znaczną d o m ieszk ą  postaci p ato log icznych , 
bąrlz' znaczną liczbę  n ied o jrza łych  pato lo g icznych  postaci 
le u k o c y tó w  z iarnistych, ro z p o zn a jem y  b ia łaczkę  ; w  p rzy
p ad k ac h  p o d o b n y c h  p o ż ąd an e  jest  k i lk a k ro tn e  bad an ie  
krw i w  p ew n yc h  od stęp ach  czasu. Jeśl i  bad an ie  k rw i  w y 
k azu je  stosunki p raw id łow e , to o śc is łem  rozpoznaniu na 
tej drodze  nie m oże b y ć  m o w y  ; na leży  ustalić, czy  m am y  
d o  c z yn ie n ia  z p rzym iotem , c z y  też ze sp raw ą  gru czo łow ą  
złośliwą, b ia ła c z k ą  rzekom ą. Jeśli  leczenie  sw oiste  przeciw - 
p rz ym io to w e  (w razie c h o ć b y  na jm n ie jszego  podejrzenia)  
zawodzi, rozpoznanie  ustalić  m oże  je d y n ie  zbadan ie  dro- 
b n o w id o w e  w jm iętego gruczołu.

St. K le in  uw aża  p rz y p a d e k  H alp ern a  za r z a d k o ś ć ; 
za licz)^  go należy do m ię sak ó w  lim fatyczn ych  (Iym pho- 
sarcom a). K la s y f ik a c y ę  J a n o w sk ie g o  uważa za n ie jed n o litą  
i n ie jasną, g d y ż  autor za p o d sta w ę  je j bierze  d la  je d n y c h  
p ostaci cz y n n ik  e tyo lo g icz n y ,  a dla inn ych  b u d o w ę  a n a 
tom iczną. D r  T .  Borzęcki.

Wydział lekarski Towarzystwa Przyjaciół Nauk 
w Poznaniu.

Posiedzenie z dnia 5. stycznia 1912 r.

1)  K o l .  D r  W i e r z e j e w s k i  p rzed staw ia  ch orego  ze 
zniekształtnieniem  rąk  i nóg, leczonego n a  zn iekszta łca jące  
zapalen ie  s taw ó w , tym czasem  re n tg e n o sk o p ia  w y k a z a ła  
zm iany  k iłow e.

2) K o l .  D r  K a r w o w s k i  p rzed sta w ia  9-letnią  d z ie w 
czynkę , dotkn iętą  twardziną skóry. Z a ję ta  je s t  je d n a  noga  
i b iodro . G łó w n ie  zgięcia  p o d le g ły  zm ianom , k tó re  p o le 
g a ją  po części n a  og ran iczon ych , b ia łych  stw ardnieniach , po 
części na o g ó ln e m  stw ard n ien iu  sk ó ry .  O b w ó d  chorej nogi 
znacznie m nie jszy  od o b w o d u  zdrowej.

3) R a d c a  D r  C h ł a p o w s k i  p rzed staw ia  m ieszaninę 
glinki, spirytusu i gliceryny, k tó rą  s to su je  się  z k o rz y 
śc ią  na rany , oraz wew nętrznie  przy d ysen tery i  pełzakow ej,  
w ło śn ic y  i t. cl., oraz w  c ierp ien iach  jelit.

D y s k u s y a :  K o l .  D r Ł a z a r e w i c z  stosu je  g l in k ę  w g i
neko log ii  na w ie lką  skalę , m ianow ic ie  przy  b ia łyc h  upła- 
wach. D o s k o n a ły  do tego je s t  przyrząd  N assauera .  R ó w n ie ż  
na ra n y  zam iast jo d o fo rm u  dobrze s to so w a ć  g l in kę  M ercka .  —  
K o l .  D r  S zu m a n  p otw ierd za  zastosowanie  glinki przy ra

nach  z d o s k o n a ły m  skutk iem . —  K o l.  D i  Je z iersk i :  P rz y 
rząd N assauera  okazał się n ie p raktyczn y ,  okazało  się b o 
wiem, że p rz y  chodzeniu  zatrzym uje  się  g l in k a  w p o c h w ie  
i nie w yp e łn ia  w szystk ich  z a g łę b ie ń .—  K o l.  D r  N o w a k o w s k i  
p o d a je ,  że g l in ka  w lekk ich  p rz y p a d k a c h  b ło n ic y  działała  
tak  dobrze, iż n ie  by ło  potrzeba  su ro w icy .  —  K o l .  R a d c a  
D r  C h ła p o w s k i  w spo m in a , że w  Ja p o n ii  s tosu je  się g l in kę  
z u sarą  n a  d y s e n te ry ę  p e łza k o w ą .  — K o l.  D r  S e m ra n  (gość) 
p o d a je ,  że w  p o lik lin ice  S tra s b u r sk ie j 1 u ż y w a ją  g l in k i  
w  p as ty lk a c h .  —  W  k o ń cu  k o l  D r  Je z iersk i  p o d trzym u je  
tw ierdzenie  o n iezbyt d od a tn ic h  s k u tk a c h  g linki w  g in e 
kolog ii ,  czem u zaprzeczył kol. Ł azarew icz .

4) D r  Fr .  Z a k r z e w s k i :  Jaką dyetę stosować przy 
wrzodzie żołądka? Przy w rzodzie  ż o łą d k a  dwie  rzeczy  n a 
leży mieć na oku : leczenie i odżyw ianie .  D a w n ie j  u w ażano 
w rzó d  za wyleczon} ' ,  sko ro  ustały dolegliw ośc i,  obecnie  in a 
czej się na to zapatru jem y . W  rzeczyw istośc i  ty lk o  50  — 6 0 °/0 
p rz y p a d k ó w  w rzo d u  m ożn a  d o p ro w a d z ić  do w yleczen ia .  
Pow inno się  d op ro w adz ić  ch orego  tak  da leko , ż e b y  przez 
c a ły  szereg lat b y ł  w o ln y  od  p rz ed m io to w ych  i p o d m io to 
w y c h  dolegliwości.  D jm ta  L e n h a r tz a  w y m a g a  w ięce j k w a s u  
so ln e go  i w ytężen ia  wydzie lania , niż d y e ta  L e u b e g o ,  ale 
p rzytem  odżyw ian ie  jest za słabe. Przy  s: w ieżych k rw a w ie 
niach za leca  się raczej d y etę  Le n h a rtz a ,  g d y ż  p rzy  niej 
rych le j  ustaje  k rw aw ien ie ,  chorzy  zaś szybcie j  p rz yb ie ra ją  
na wad%e% Z d arza  się  je d n a k ,  że przy  obu  d yetach  c h ory  
chudnie. Ś m ie rte ln o ść  p rz y  obu spo sobach  ró w n a  : 3 — 5 % .  
Z a le c a  się p rz yn a jm n ie j  przez p ierwsze 3 dni w ostrym  
ok re s ie  w e d łu g  d aw nie jsze j m eto d y  w strzym ać p o d a w a n ie  
p o k a rm ó w . C o  d o  leków , to m ożn a  po lec ić  8 °/0 cytryn ian  
so d o w y ,  bo strąca  m leko w  bardzo  m a ły c h  k łaczkach . 
Mięsa lepiej nie p od aw ać , nato m iast  ryb y .  P rzy  p rz ew le 
k łych, nie k rw a w ią c y c h  w rzodach , bez w yraźn e j n a d k w a-  
śnośc i m ożna sond o w ać. R ę k o c z y n  ten nie p rzed sta w ia  n ie 
bezpieczeństw a, należy je d n a k  ściśle  in d yw idu alizo w ać . N ie 
raz pod  o b ja w a m i w rzodu k ry je  się gruźlica  p o cz ątk u ją ca  
(w  3°/o p rz y p a d k ó w ) ;  w te d y  d y e ta  g ło d o w a  dzia ła  w prost 
fatalnie. W  k a ż d y m  razie należy w idzieć  w  p rop ozycy i  
L e n h a r tz a  wielk i postęp.

W  d y s k u s y i  kol. D r  G a n tk o w sk i  w spo m ina , że 
L e u b e  w p ierw szych  czasach s to sow ał w ie lk ie  ilości m lek a  
i c iepłe  o k ła d y ,  później j e d n a k  d yetę  zmienił,  zw ażyw szy ,  
że p różn y  ż o łą d ek  je s t  skurczony. C o  do le w atyw  k ro p e l
k o w yc h ,  to m ó w c a  zaleca  j e  także w innych s p r a w a c h .—  
K ol. D r  N o w a k o w s k i  nad m ien ia ,  że Prof. K r a m e r  zw raca ł  
zawsze u w ag ę  przy skrzyw ien iach  kręgosłup a ,  c z y  dzieci 
nie m a ją  cierpień żo łąd k o w ych .  - - K o l .  D r  S zu m a n  porusza  
s to su n ek  w rzodu do ra k a  żołądka.

Kol.  D r  J e z i e r s k i : W  ostatnim  czasie wsz3fscy inter
niści rzucili się  ku m etodzie  Lenhartza ,  p od obn ie  ja k  p rzy  
durzę ku t. zw. » S cb o n u n gsd ia t« ,  k tó re j  później zanie
chano. M ó w c a  zgadza się z kol. Z a k rzew sk im , że trudno 
od p ierw szego d n ia  p o d a w a ć  ś ro d k i  drażniące. Co do son 
dow ania ,  to sądzi,  że m ożna je  s p o k o jn ie  s tosow ać. L e w a 
t y w y  o d ż yw c ze  p obud za ją  w yd z ie lan ie  s o k ó w ; o ty le  są 
lepsze k ro p e lk o w e.  Co do gruźlicy , to w iem y, że w rzód 
tw o rz y  się na pod staw ie  n ie d okrw istośc i,  a przy  k ażd e j 
gruźl icy  jest  n iedokrw istość .  Pow iększen ia  w ą tro b y  przy 
u k ryte j  gruźlicy , o k tó rem  w sp o m in a ł  prelegent, m ó w ca  
nie  rozumie. —  K o l.  R a d c a  D r  C h ła p o w sk i  zaznacza, że 
m lek o  s ło d k ie  je s t  id ea ln em  p ożyw ien iem  u dzieci, u s ta r 
szych  często nie sfuży. S u ro w e  łatwiej się traw i od  g o t o 
w anego . T łuszcze  u łatw ia ją  od żyw ian ie  przez w ie lk ą  ilość 
kalo ry i ,  oraz tam ują  ruch ro b a c zk o w y .  P o d a ją c  je w m n ie j
szych  ilościach, un ieruchom ią  się je l ito  lepiej, niż przy in 
nych p ok arm ach . —  K o l.  D r  K a r w o w s k i  zapytu je ,  o ile z po- 
wyższem  teoretycznem  uzasadnieniem  m a łą c zn o ść  p rz y 
ję t e  u ludu tzw. »tłuste picie« przy  ró żn ych  c h o ro b a c h ?  — 
K o l.  Z a k rz ew sk i  nieraz s p o ty k a ł  m y ln e  rozpoznanie  wrzodu, 
gd zie  b y ła  gruźlica  i w y k r y w a ł  to p o  zbad an iu  serca  i w ą 
troby, której obrzm ienie  w yw o łu je  p o d o b n y  ból, j a k  przy 
wrzodzie żołądka. W rz o d y  gruźlicze są bardzo rzadkie
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w żołądku. L e w a t y w y  od żyw cze  w  początku  w p rost  prze
s z k a d z a ją ;  p o d a w a ć  należy  ty lk o  rosół z c ukrem  g r o n o 
w ym , a lb o  rozczyn  f izyo lo g iczn y  soli k u ch en n e j .  Ż ó łtk o  do 
enem  nie je s t  potrzebne, n atom iast  pep to ny . M lek o  kwas'ne 
m a w ie lk ą  wartość. S e n a to r  p o le ca  m asło , oliw ę i t. d. Ż e  
tłuszcze z w a ln ia ją  ruch ro b ac zk o w y ,  jest  no w szem  d o św ia d 
czeniem.

5) K o l .  D r  Ł a z a r e w i c z  zaw iadam ia , że na Zjez'dzie 
g in e k o lo g ó w  w  B er lin ie  uznano n a ro d o w o śc i  p o lsk ą  i ma 
b y ć  d e legat  po lsk ich  g in e k o lo g ó w  ; d la tego  p ra g n ą łb y  u tw o 
rzyć  T o w a r z y s t w o  g in e k o lo g ó w  w  K sięstw ie .

Zebranie Wydziału z dnia 19. stycznia 1912.

Z a g a ja ją c  zebranie, prezes kol. R a d c a  C h ł a p o w s k i  
zaw iadam ia ,  że D r  Z an ietow sk i  z K r a k o w a  o św iad c zy ł  chęć  
p rz y b y c ia  do P o znan ia  z w y k ła d e m .

1) K o l .  Ł a z a r e w i c z :  0  współczesnym stanie
nauki o nieżycie macicy (odczyt ten u k aza ł  się  w ^ L e 
w in ach  lekarsk ich*) .

W  d y s k u s y i  zaznacza kol. P o m o r s k i ,  że op iera jąc  
się na dośw iad czen iu  w łasnem , stw ierdzić  m usi ,  iż istnieje 
»endom etrit is  g la n d u la r is  h yperp last ica« .  T a  sp raw a  p o w 
staje  je g o  zdaniem  w sk u te k  zmian w  ja jn ik ach .  —  K o l.  Ł a 
zarewicz uzupełnił w y k ła d  ośw iadczen iem , że póz'niej om ó w i 
dok ładn ie j  s tron ę  kliniczną, na razie og ra n iczy ł  się do 
om ó w ie n ia  zmian anatom icznych .

2) Z  d oroczn eg o  spraw o z d an ia  sekretarza  k o l . ’ D ra  
D e m b i ń s k i e g o ,  z czynnośc i W y d z ia łu  w y jm u je m y  n a
stępu jące  s z c z e g ó ły :  Posiedzeń  W y d z ia ł  o d b y ł  17 ,  na k tó 
rych  w yg ło s i l i  o d c z y ty  k o le d z y  1)  C h ła p o w s k i : Znaczen ie  
pow ietrza  ja k o  c z y n n ik a  w  p atogenezie  n a g łe g o  rozszerze
nia ż o łą d k a  i zaciśnięcia  ostrego  dw unastn icy .  2) D z ie m 
b o w sk i  : ‘O horm onach . 3) F a lg o w s k i  : O trudnościach  roz
p oznaw ania  w  g inekologii .  4) J e z i e r s k i : L e cz e n ie  ch o ro b y  
B a s e d o w a  ze s tan o w iska  internisty. 5) K a r w o w s k i :  a) R ent-  
g en o terap ia  w  g in ek o lo g ii ,  b) L e c z e n ie  c h o ro b y  B ase d o w a  
prom ien iam i R o en tge n a .  6) K r a m s z ty k  : O zaburzeniach o d 
ż yw ian ia  n ie m o w lą t -w  świetle  n a jn o w szych  bad ań . 7) Prof. 
K r y ń s k i : O chirurgicznem  leczeniu  ch o ro b y  B ased ow a. 
8) Ł a z a re w ic z  : a) O anafi laksy i część  II, b) O h orm o n ach  
w świetle  b a d a ń  P ro f.  P o p ie lsk ieg o ,  c) O k o m ó rk a c h  plaz- 
m aty c z n y c h  w  g inekolog ii .  9) M i e c z k o w s k i : O m artw icy  
ż u ch w y w  przebiegu cukrzycy .  10 )  S te m b o rn :  O odczynie  
W asserm anna . 1 1 )  St. Szum an : O postac i p sy c h o z y  ma- 
n ia k a ln o -d e p re sy jn e j  z p a ra n o id a ln y m  odcieniem . 12) Prof.  
Z aw id zk i :  O k o lo id ac h  oraz ich znaczeniu w  p rocesach  p o 
b ierania  w o d y  przez o rgan izm y zwierzęce. 1 3 )  Z a 
krzew sk i  : P rz yc z yn e k  do f izyologii sm aku  w zastosowaniu  
do sztuki k uch ennej.  14) p a p t k o w s k i :  S p ra w o z d a n ie  z XI. 
Z jazd u  le k a rz y  i p rz y ro d n ik ó w  polskich  w  K ra k o w ie .
15 )  Ł a z a re w ic z  : S p ra w o z d a n ie  z I. Z jazd u  le k a rz y  prowin-  
c y o n a ln y c h  K r ó le s tw a  P o lsk ie g o  w Łod z i.

P rzed staw ia li  c h orych  k o le d z y :  C h ła p o w sk i  (2), F a l 
g o w sk i  (3), K a r w o w s k i  (10),  K r o l l  (3), K r y s ie w ic z  (1), Ł a 
zarewicz (2), M ie czk o w sk i  (8), N o w a k o w s k i  (4), P o m o rs k i  (4).

W y d z ia ł  za ją ł  się  go rl iw ie  p rz yg o to w an iem  wycieczki 
na X I  Z jazd  lekarz)? i p rz y ro d n ik ó w  w  K r a k o w ie ,  w  k t ó 
rym  też w  znacznie w iększe j l ic z b ia  niż d otąd  wzięto 
udział z Z a b o ru  pruskiego .

Zebranie Wydziału z dnia 1. lutego 1912.

1) K o l .  R a d c a  P a n i e ń s k i  przedstaw ił  p rz yp a d ek  
stwardnienia rozsianego u 19-lctn iej dz iew czyny , k tóra  
d o z n a ła '  przed 2 la ty  s i lnego  wstrząśnienia  um ysło w ego . 
Z  początku  w ystąp iło  osłab ienie  w  n ogach  i rękach , potem  
z aw ro ty  g ło w y  i zm iany  psychiczne. O becn ie  drżenie g a łek  
oczn ych  i rąk  p r? y  ruchach. O d ru c h y  k o la n o w e  słabo 
wzm ożone, o b ja w ó w  k u rc z o w yc h  (spastycznych)  nie m a  co 
p rz e m a w ia ło b y  przec iw  stwardnieniu . M im o to m ó w c a  sądzi, 
że chodzi o tę  chorobę. L e c z e n ie  jo d em , arszenikiem , k ą 
pielami, m iesieniem  i t. d. bez w id o cznego skutku.

2) K o l .  P a n i e ń s k i  p rzed staw ia  69-letnią k ob ie tę  
z bólem  g ło w y  od 3 lat, ch odem  n ie p e w n y m  od 3 k w a r 
tałów, co ob ecn ie  zmusza chorą  do s ta łego  leżenia w  łóżku. 
D o  tego p rz y łąc z y ły  się  teraz n ap ad y  d rg a w e k  z utratą 
p rzytom ności ,  t rw a ją c e  do 10  minut. N ie m a  ż ad n ych  o b ja 
w ó w  rd z e n io w o m ó z g o w yc h  w postac i porażeń. R e n tg e n o -  
gram  w yk aza ł ,  że chodzi o w yro s i  kostną  na  czaszce, w ie l
kości ja ja  kurzego. W y ro ś l  w ytw o rzy ła  się na p od staw ie  
stłuczenia, d o z n a n e go  przed  20 laty, g d y  chorej spad ła  
b e lk a  na fjtłowę, co je d n a k  w ó w czas  nie w y w o ła ło  p o w a 
żniejszych zaburzeń.

W  dysltńsyi p od n os i  kol. Szum an, że p rz y p a d e k  s tw a r
dnienia  rozsianego je s t  bardzo c iekaw y, ale ty p o w y  w o b ec  
z nam iennych  o b ja w ó w  drżenia ga łek ,  drżenia  p rz y  ruchach 
i t. d. B ra k  je d n e g o  lub d ru g ieg o  o b ja w u  nie może w p ły 
nąć na rozpoznanie, p on iew aż  o b ja w y  za życ ia  nieraz są 
m ało  wybitne.

3) K o l .  C h ł a p o w s k i :  Rozbrojenie ustrojów na 
powtórne wprowadzenie innorodnego białka, a znacze
nie anafilaksyi.

T y l k o  po pow tórn óm  w strzykn ięc iu  k olo idu  o r g a 
n icznego n astępu je  anafi laksya,  nie zaś po krysta lo idach . 
P ierw sza  d a w k a  staje  się ja d o r o d n ą ,  a g d y  się p o łą tz y  
z d ru gą  d aw ką , s ta je  się anafilaktyną. R ic h e t  twierdzi, że 
we krwi ta k  u o d p o rn ie n ie ,  j a k  rozbro jenie  w ytw arza  
zmiany, k tóre  n a d a ją  ustro jowi tzw. »o so b o w o ść  hum o- 
ralną«. T ło m a c z y  to wiele t ru d n yc h  do zrozumienia z ja 
w isk , n. p. id io syek raz yę .  P re legen t przed staw ia  p ró b ę  na 
4 św in k a ch  m orskich, k tóre  je d n a k  (wskutjek tech n icznego 
b łę d u  p rz y  p ierw szem  w strzyknięc iu) nie ucierp ia ły ,  a j e 
dna ty lk o  oś lep ła  na je d n o  o k o  i je s t  gorzej od ż yw io n a  
od  innych.

D y s k u s y a :  K o l .  Ł a z are w ic z  'wyraża nadzieję, że 
w  c ie k a w ą  sp raw ę  anafi laksy i w n ik n ie m y  jeszcze  g łębie j,  
s k o ro  f izyologia  chem iczna  bliżej się  nią zajm ie. M oże we 
k rw i z drugiej d a w k i b ia łk a  tw orzą się  p ep to n y , k tó re  są 
ja d a m  dla krwi. F r ie d b e r g e r  o d łą c z y ł  z b ia łk a  t. zw. ana- 
fi la toksynę , która  p o d  w z g lę d em  tru jących  w łasn ośc i  p o 
d o b n a  jest do p ep to nów . —  K o l.  C b a c h a m o w ic z  w yraża  
o b a w ę  w o b e c  p o d a n y c h  t e o r y i , czy  suro w ica  p rzec iw bło-  
nicza przy  p o w tó rn em  w strzy k n ięc iu  nie m oże dzia łać  sz k o 
d liw ie  ; sam nie widzia ł u jem n e go  w p ł y w u .— K o l .  K a p u 
ściński w idzia ł  p rzypad ek , w  k tó ry m  po 9 m iesiącach  
w strzy k n ię ta  pow tórn ie  surow ica  w y w o ła ła  bard zo  silne o b 
ja w y  odczynow e. —  K o l .  Z ak rz ew sk i  zapytuje , czy je s t  u sta 
lon a  reguła, k ie d y  p o  raz drugi w o ln o  w strz y k n ą ć  su ro 
w ic ę .—  K o l.  Jeziersk i stwierdza, że w p rz yp a d k u  L a n g e r -  
hansa suro w icę  w strzykn ięto  w o gó le  p ierw szy  raz. W  p rz y 
p ad k u  zaś kol. K a p u ś c iń s k ie g o  widocznie  chodziło o o b ja w y  
p osurow icze, a nie o anafi laksyę.  Co d o  p o w tó rn eg o  zasto
sow ania  surow icy ,  to d otąd  regu ł  jferynych nie ma, jed yn ie  
m ożn aby  się k ie ro w a ć  zmianą ciśnienia krwi. O bniżenie  
j e g o  nrożilaby u w ażać  za przec iw w skazanie .  W  klin ikach  
berlińsk ich  w strzyk iw ano  dzieciom  z a p o b ie ga w czo  co trzy 
m iesiące  suro w icę  przeciw błoniczą, co w y w o ły w a ło  o b ja w y ,  
d a jące  się w y t ło m a c z y ć  an afi laksya,  je d n a k o w o ż  śm ierte lność  
nie b y ła  wielka. N a le ż y  w razie pow tórzenia  w strzykn ięc ia  
stosow ać  raz k ońską , raz ow czą  surowicę.

A d a m  K a rw o w sk i .

Towarzystwo lekarzy polskich w Chicago.
D n ia  27  k w ietn ia  r. b. o d b y ło  się w hotelu Union 

posiedzenie  T o w a rz .  lekarzy  p o ls k ic h ,  na k tóre  p rzyb y li  
p rzedstaw icie le  T o w .  le k a rz y  polskich  w D etro it  i o S > licy :  
D r  E. K o n e c z n y  i D r  S. L a c h a je w sk i .

W  nieo becno ści  prezesa, D ra  Ż u raw sk iego , zagaił  p o
siedzenie wiceprezes D r  A .  P ie tr z y k o w s k i ,  p rzed staw ia jąc  
cel zebrania  i p o w o łu ją c  D ra  S. K o n e c z n e g o  d o  głosu.

D r  K o n e c z n y  przedstaw ił  w y p a d k i  ostatnich cza
s ó w  w  Detroit ,  gdzie  za w p ły w e m  tam te jszego  T o w .  le 
k arzy  polsk ich  nastąpił ca ły  szereg  p ro c e só w  k rym in a ln yc h
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za n adużycia ,  ja k ic h  dopuszczali  s ię n iesum ienni lekarze  
w  p ra k t y k a c h  swoich, u r ą g a ją c y c h  n ie ty lko  na je lem entar-  
n ie jszym  zasadom  e ty k i  le k a rsk ie j ,  lecz  n a ra ż a ją c y c h  ch o
ry c h  na s z k o d y  na zd row iu  i s traty  finansowe. M ó w c a  n a 
p ię tn o w ał  spółki n iesum ien nych  le k a rz y  lub p seu d o- lek arzy ,  
o g arn ia jące  j a k b y  s iecią  p a jęcz ą  c a ły  szereg  m iast w  S t a 
nach Z jed n o c zo n y c h .  W  m ieście  D etro it  b y ło  d o  ostatnich  
c zasó w  k ilkan aśc ie  tak ich  » instytutów«, z k tó ry c h  większe, 
j a k :  Hunt, A tk in so n ,  K e n n e d y ,  D r  K e n n e d y ,  Y o u n g ,  Shier-  
son i B ie l  z b iera ły  o lb rzym ie  sum y przez oszuk iw anie  c ie m 
n ych  m as. »Instytut« H unt d a w a ł  ok o ło  czterech ty s ię c y  
d o la ró w  z ysku  ty g o d n io w o .  F i r m a  Y o u n g a  m ia ła  za ro k  
1 9 1 1 62 .000  d o la ró w  czystego  zysku , a inne także zbie
ra ły  w ie lk ie  su m y  p ieniędzy, W łaśc ic ie lam i tych  »instytu- 
tów« by l i  ludzie, k tó rz y  nie są sam i le k a rz am i ,  m a ją  j e 
d n a k  pieniądze, k tó rym i o p ła c a ją  le k a rz y  p o s ia d a ją c y c h  
l ic e n c y ę  stanow ą, w ielk ie  lokale, og łoszenia  i a ge n tó w  do »ścią- 
gan ia  interesantów «. J e d e n  z tak ich  w ła śc ic ie li ,  m ilioner 
A tk in so n  z Cincinati , m a  ok o ło  20  z a k ła d ó w  w  ró żnych  
m iastach S ta n ó w  Z jed n o czo n ych  i co p ew ien  czas, g d y  
k ie ro w n ik  instytutu »lekarz  « traci  już zaufanie p u b lic zn o 
ści w p ew n em  m ieście , przen ies io n y  zostaje  d o  tak iegoż  
»instytutu« do in n ego  m iasta. P ro k u ra to ry a  w D etro it  ze
b ra ła  dużo c en n y c h  zeznań w  tej spraw ie ,  zarów no od p o 
sz k o d o w a n y c h ,  j a k  i od  aresztow anych  » lekarzy« . Ze  sp ra 
w o zd ań  ty ch  dow ied z iano  się, że k aż d y  taki »in s ty tu t« 
t rz ym a ł tak  zw. »casem ak ers« ,  to znaczy  agentów , n a g a 
n iaczy, k tó ry c h  o b ow iązk iem  b y ło  śc iągan ie  p acyentów . 
A g e n c i  ta c y  o p erow ali  m iędzy  ro botn ik am i nie A m e r y k a 
nami. Z  książek, k tó re  p ro k u ra to ry a  zabra ła  z ty ch  »in sty
tu tó w * ,  p rz ek o n a n o  się, że 9 8 °/0 k lien tó w  stanow ili  nie 
A m e ry k a n ie ,  g łó w n ie  P o lac y ,  S ło w a c y ,  L itw in i  i W łosi.  
C e le m  tak ie g o  »casem akera«  j e s t  d ostać  ty lk o  ofiarę do 
»instytutu«. R esztę  załatw ia  się ju ż  na m iejscu. Z a a re szto 
w a n y  »d o k to r*  Sh ierso n  zeznał przed p ro k u ra to ryą ,  że 
w  instytutach  w m a w ia  się choro bę  w  ludzi z d ro w ych  zu
pełnie, b y le b y  ty lk o  w y c ią g n ą ć  od nich pieniądze. N a j 
z d row szych  ludzi straszono, że s ą 'n a jn ie b e z p ie c zn ie j  c h o 
rzy, że cud, rę k a  opatrzn ośc i sp ro w ad z a  ich w  p o rę  do 
instytutu, że g d y b y  nie zabrali  się n a tych m iast  d o  leczenia, 
śm ierć  je s t  n ieunikniona  za k i lk a  tygodni.  N ajczęśc ie j  to 
się u d aw ało ,  g d y ż  prostak ,  k tó rem u pokazano , j a k  w y g lą d a  
rę k a  p od  p rom ien iam i R o e n t g e n y  wierzył,  że „d o k to r*  
widzi w szystko  w j e g o  ciele  i m oże  śm iało  pow iedzieć ,  co 
tam  »brakuje« . O ile je d n a k  znaleźli się uparci, w  k tó rych  
nie  m ożna b y ło  w m ó w ić  ch oro b y ,  w te d y  naw et s z c z e 
p i o n o  i m  c h o r o b y  w  »instytucie«. S ą  na to liczne d o 
w o d y ;  p otw ierd ził  to zresztą Sh ierson . C iek a w em  jest  ró 
wnież, że c h o ry m  w p rost  p rzem ocą  od b ieran o  pieniądze. 
„C a s e m a k e rz y *  przetrząsali k ieszenie  w ubran iu  c h orego  
w ted y ,  g d y  ten b y ł  b a d a n y  przez »le k a rz a «, a lb o  też unie- 
ru ch om ian o  ofiarę z a p o m o c ą  s ilnego  prądu  e lek try cz n e g o  
i w te d y  w y c ią g a n o  p ien iądze z kieszeni.

T o w .  le k a rz y  polsk ich  w  D etro it  p ostan o w iło  p o ło - ,  
żyć  kres  tem u bezcze lnem u i zbrodniczem u w y z y s k o w i  
i uszkadzaniu zd row ia  ludzkiego . Z w ró c iło  się w ięc  do 
p ra sy  m ie jscow ej z p ro ś b ą  o z d em ask ow an ie  tych  i n s t y 
tu tów* i usunięcie  ich ogłoszeń. G d y  się to nie pow iodło , 
lekarze  w y c o fa l i  sw o je  ogłoszenia  z p i s m ; dalej zwrócili  
się  do w szystk ich  o g ła s z a ją c y c h  się, a b y  nie daw ali  o g ło 
szeń d o  pism, k tó re  um ieszcza ją  og łoszen ia  »instytutów* 
i rozpoczęli  u p ro k u ra to ry i  starania  o p o c ią gn ięc ie  w in 
nych  d o  od p ow ied z ia lno śc i.  P o  zebraniu c a łeg o  szeregu 
zeznań, k tó re  dow odziły ,  że te »instytuty« lecznicze rze
czyw iśc ie  p o p e łn ia ły  zarzucane  im przestępstw a, p ro k u ra 
to rya  w y d o b y ła  w a ra n ty  przeciw  n a jbardzie j  z n a n ym  oszu
k a ń c z y m  f irm om  leczniczym  i p ism om , w  k tó ry c h  się one 
ogłasza ły .  S ą d  uznał w inę i zasądził na k a rę  IOO d o la ró w  
lub 3 m iesiące  więzienia. K a r a  je s t  s tano w czo za m ała  za 
te go  rodza ju  przestępstwa. L e k a r z e  z D e tro it  p o c iesza ją  się 
j e d n a k  tem, że p ra w a  stanu M ich igan  nie p o z w a la ją  p r a k 
ty k o w a ć  lekarzow i k a ran e m u  przez sąd, przez co  w sz y sc y

karan i p o z b aw ie n i  są  m ożności k rzyw d ze n ia  sp o łecz e ń stw a  
w  D e tro it  raz na zawsze.

D r  Ł a c h a j  e w s k i  z D etro it  p rz em a w ia ł  także  na 
ten tem at i p rzytaczał różne sp o so b y ,  jak im i ow a sz a jk a  
oszustów  potrafi w sw o je  sieci w c ią g a ć  ofiary. Z  re la c y i  
D r a  K o n e c z n e g o  i D r a  J^ach ajew sk iego  d ow ied z ian o  się 
także, że w  spraw ie  p o c iąg n ięc ia  o w y c h  p se u d o le k a rzy  
przed kratk i są d o w e  . w ie lk ą  p o m o c ą  b y l i  z astęp ca  p ro k u 
ratora  p. L .  K o ś c iń s k i  i a d w o k a t  p. J. G ard u lsk i .

Z  k o le i  zabierali g ło s  c z łon k ow ie  T o w .  lekarzy  
w  C h icago  i przedstaw ili  ca ły  szereg  n ie m o ra ln yc h  i n ie 
e tyczn ych  ś ro d k ó w , ja k im i  p o s łu g u ją  się szalb ierze  le k a r
sc y  w Chicago . W y w ią z a ła  się o ż y w io n a  d y sk u sy a ,  w  k tó 
rej, zab iera li  g ł o s : D r  P ie trzyk o w sk i,  S tatk iew icz ,  Ż u r a w 
ski, Balcerzak ,  G ie ra łto w sk i ,  S zym a ń sk i ,  B ogu szew sk i,  Cąaki 
i inni, tudzież d e le g a c i  z Detroit .  Po w ycz erp u ją ce j  dys-  
k u sy i  D r  S ta tk iew icz  p rzed łoży ł  w n iosek , a b y  n apo w ró t  
p o w o łać  do życ ia  zawiązane w  czasie K o n g r e s u  n a ro d o 
w e g o  p o lsk ieg o  »T o w a rz y s tw o  lekarzy  polsk ich  w  A m e 
ry c e * ,  k tó re  od d w ó ch  przeszło lat znaku życ ia  nie daje , 
i w sp ó ln em i s iłami p op ierać  interesa  m o ra ln e  i n a u k o w e  
le k arzy  p o lsk ich  w  A m e ry c e ,  tudzież w a lc zyć  z w y z y s k i 
waczam i p se u d o ]e k a rz a m i, p rz yn o sz ący m i n ieobliczalną  
szko d ę  c ierpiącej ludzkości. W n io s e k  je d n o g ło ś n ie  p rz y ję to ;  
do  prac  p rz y g o to w a w c z y c h  zostali p o w o łan i :  D r  K o n e c z n y ,  
L a c h a je w sk i ,  S ta tk iew icz ,  S zym a ń sk i  i B oguszew sk i.  D r  Ż u 
raw ski został w y d e le g o w a n y  ja k o  reprezentant T o w .  le 
k a r z y  polsk ich  d o  w spó łd zia łan ia  z a m e ry k a ń s k im  »Chi
c a g o  M ed ica l  S o c ie ty« ,  k tóre  ro z p o cz yn a  sy s te m a ty cz n ą  
p ra cę  w  celu wyniszczen ia  szalb ierczych  insty tucy i  pseudo- 
lekarsk ich  i usunięc ia  ich og łoszeń  z prasy .

D r  A .  B a lcerzak , sekretarz.

41. Zjazd niemieckiego Towarzystwa chirurgicznego

(Berlin 10— 13 kwietnia 1912)

podał

Dr Adolf Klęsk.

1 ) L a m p e  (Bydgoszcz).  O stosowaniu olejku kam; 
torowego przy zakładaniu i szwie ran operacyjnych.
L .  za leca  w c ierać  w  s k ó rę  k o ło  zam ierzonego cięcia , ja k o  
też w le w a ć  d o  ra n y  o le je k  k a m fo ro w y ,  ja k o  ś ro d e k  w ią 
ż ą cy  d ro b n ou stro je  i w y w o łu ją c y  p rzek rw ien ie  tkanek.

2) D r e y e r  (W rocław). Badania nad ilością i rodza
jem drobnoustrojów wyhodowanych z ran jałowych. 
N a w e t  w  ranach  na jcz ystsz ych  sp o ty k a  się  d ro b n o u stro je ,  
lecz nie ja d o w ite  i w sk ą p e j  ilości.

3) L e i e r m a n n  zaleca  d o  odkażania s w o je  m yd ło  
i pastę z g lin ki arm eńsk ie j  (bolus).

4) H e y d e  (M arburg) om aw ia  ja ło w y  rozpad  tk a n e k  
i tru ją cy  w p ły w  je g o  na ustrój.

5) K l e i  n s c h m i d t  (L ipsk). Doświadczalne badania 
nad zatorem powietrznym. Ś m ie rć  z zatoru p ow ietrznego 
p o le g a  na ustaniu cz yn n o śc i  praw ej k o m o ry  i m ałe go  k r ą 
żenia. N a jo d p o w ied n ie jsz e m  leczeniem  b y ło b y  nakłuc ie  p ra 
w ej k o m o ry  i a sp iracya  powietrza. S ku teczn ie  za p o b ie g a  
ew en tu a ln em u  zatorow i u łożenie  c h o re go  z m ie d n ic ą  do 
góry.

6) K u h n  za leca  s p e c y a ln e  p o d w ó jn e  ubrania  celem  
w y k o n y w a n ia  przez nie miesienia pod wielkiem ciśnie
niem, przyspieszania  krążen ia  i t. p., z a p o b ie g a w c z o  p rz e 
ciw  zakrzepom , w  leczeniu złamań, c ierp ień  staw ów , za
stoin i t. p.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Prof. Dr Włodzimierz Wysokowicz.

Po pięcioletnich ciężkich cierpieniach zmarł 26. maja b. r. 
w Kijowie profesor tamtejszego Uniwersytetu, Włodzimierz W y 
sokowicz, wybitny bakteryolog i patolog, człowiek wysokiej nauki 
i energiczny działacz społeczny, któremu między innemi K ijów  
zawdzięcza powstanie Zakładu bakteryologicznego, oraz wiele in- 
stytucyi użyteczności publicznej.

S. p. W ysokowicz, Polak i katolik, urodził się w Hajsynie, 
w gubernii podolskiej, w roku 1854. Ukończył gimnazyum i uni
wersytet w Charkowie. W  r. 1876 wprost z ławy uniwersytec
kiej jako lekarz wojskowy brał udział w kampanii tureckiej. 
W, r .  1882 został nadetatowym asystentem przy katedrze ana
tomii patologicznej w uniwersytecie charkowskim. W  tym czasie 
delegowano go na dalsze studya zagranicę.

Pomimo swych zdolności i ustalonej już opinii naukowej, 
W ysokowicz długo nie mógł otrzymać katedry profesorskiej, 
chociaż niejednokrotnie był proponowany przez kolegium pro
fesorów. Otrzymał ją  dopiero w  r. 1895 i od tego czasu datuje 
się najwybitniejszy okres jego działalności naukowej i społecznej. 
Delegowany przez rząd uczestniczył w badaniach międzynaro
dowej komisyi nad dżumą w Bombaju. W  r. 1899 prowadził 
badania nad dżumą w Kołob&wce, w  gub. astrachańskiej, w K i 
jowie prowadził walkę z cholerą. Rada miejska zasięgała jego 
opinii, ilekroć zagrażała miastu jakakolwiek epidemia. Podczas 
wojny rosyjsko-japońskiej delegowano go jako najwybitniejszego 
epidemiologa na teatr wojny.

Prace swoje ogłosił wszystkie w językach obcych.
S. p. Wysokowicz zdobył sobie swą wiedzą i prawością 

charakteru wielkie uznanie kolegów t szacunek słuchaczy.

Wiadomości bieżące.

Marszałek kraju, J. E . Stanisław hr. Badeni, ustępując z po
wodu nadwątlonego zdrowia ze swego stanowiska, pozostawia 
rozpdczętą wielką akcyę inwestycyjną w szpitalnictwie krajowem, 
podjętą szczególnie w ostatnich pięciu latach jego  rządów, już 
ze względu na tę doniosłą spraw ę, nie mówiąc o innych waż
nych reformach sanitarnych, leżących w ręku Sejmu i Wydziału 
krajowego, obchodzi zmiana Marszałka kraju bardzo żywo także 
najszersze koła lekarskie.

Uważane za rzecz już pewną powołanie na stanowisko 
Marszałka Adama hr. Gołuchowskiego budzi w kołach lekarskich 
pomyślne nadzieje, uzasadnione wieloletnią działalnością hr. G o
łuchowskiego na stanowisku prezesa Sejmowej komisyi sanitar
nej, na którem poznał dokładnie stan i potrzeby kraju w za
kresie sanitarnym.

Kraków. Towarzystwo lekarskie krakowskie odbyło 5 . VI. 
posiedzenie, na ktorem Dr Blassberg miał wykład: » 0  znakach 
rozpoznawczych zapalenia wyrostka robaczkowego* (Część I).

—  Kolonia lecznicza w Rabce dla dzieci, dotkniętych zoł
zami i gruźlicą, dobiega 25 lat istnienia. Jeszcze w roku 1879, 
a więc niemal dwadzieścia lat przed podjęciem w Europie sy 
stematycznej walki z gruźlicą, poruszył prof. M. R. Jakubowski 
myśl założenia sanatoryum dla dzieci przy jednym ze zdrojów 
słonojodowych w Galicyi, opierając swój projekt na tychsamych 
podstawach, które kierują nowoczesną akcyą przeciwgruźliczą. 
Piękna myśl prof. Jakubowskiego z powodu braku funduszów 
nie mogła się odrazu spełnić; dopiero w r. 1887, zgromadziwszy 
pewien fundusz dzięki wytrwałym  staraniom wnioskodawcy 
i ś. p. ks. Marceliny Czartoryskiej, przystąpiło »Towarzystwo 
opieki szpitalnej dla dzieci w Krakowie* do założenia kolonii, 
uznawszy z i  najodpowiedniejszą na ten cel Rabkę. W  kolonii, 
mieszczącej się zrazu w domu wynajętym, leczyło się w 2 pierw
szych latach tylko po 25 dzieci; już jednak w  r. 1889 miała 
kolonia budynek własny i od tego czasu, działała w coraz szer
szym zakresie, stopniowo rozszerzając ow budynek, a w końcu 
w r. 1904 przeniósłszy się do nowego obszernego gmachu, zbu
dowanego kosztem 64.940 koron i otoczonego obszerną (124 ar. 
46 m2) wolną przestrzenią, opartą o las szpilkowy. W  r. 1911 
wreszcie uzupełniono urządzenie kolonii budową własnych ła
zienek, zaopatrywanych wodą solankową z osobnej, nowo w y 
wierconej studni mineralnej. Gmach kolonii, zawierający 9 sy
pialni, wielką salę jadalną, salę zabaw, kaplicę, mieszkania Sióstr

miłosierdzia, oddział izolacyjny i t. d., może pomieścić naraz 
wygodnie 90 do 100 dzieci. W  osobnych pawilonach są pomie
szczone kuchnie, pralnie, łazienki i infirmerya.

Fundusze, jakie kolonia obecnie posiada, wynoszą okrągło 
około 43.000 koron. Fundusze to zbyt małe, aby kolonia mogła 
swą działalność rozwinąć w  całej pełni, toteż działała ona do
tąd tylko w sezonach wiosennych i letnich od 1 czerwca do 30 
września. Mimo tych trudności zdołała kolonia zapewnić dobro
dziejstwo leczenia solankowego w ciągu 25 lat 2420 dzieciom; 
dni leczenia było przez ten czas 104.281 , a koszta dobiegły 
ogólnej sumy 113.143 kor. (średnio dziennie na głowę TOS k.). 
Dzienny koszt utrzymania w ostatnich latach z powodu po
wszechnej drożyzny raptownie wzrósł (dochodząc w r. 1911 do 
1'72 kor.), co oczywiście tem więcej utrudniło szerszą działal
ność, do której kolonia wytrwale zmierza, przygotowując się do 
przekształcenia na sanatoryum, czynne bez przerwy przez cały 
rok.

Warunkiem tego jest w pierwszym rzędzie uruchomienie, 
funduszów krakowskiego Towarzystwa opieki szpitalnej dla dzieci 
które przedstawia obecny szpital św. Ludwika. Wypełniwszy 
swoje  zadanie w zakresie szpitalnego leczenia dzieci, zastępując 
na tem polu kraj przez długie lat szeregi, pragnie Towarzystwo 
wypełnić teraz w szerszym zakresie inne swoje zadania i stwa
rzając stałe sanatoryum przeciwgruźlicze dla daeci, U *k o ń c zyć  
to dzieło, dla którego pierwsze na ziemiach polskich, a jedno 
z pierwszych w Europie środkowej, położyło przed ćwierć wie
kiem podwaliny.

W  jubileuszowym roku kolonii rabczańskiej życzymy jej 
i Czcigodnemu jej Założycielowi jaknajrychlejszego spełnienia 
się tych zamiarów.

—  P. Jan Robft, asystent Wydziału lekarskiego U. J., pro
mowany został na doktora filozofii »sub auspiciis imperatoris«.

—  Dyplom doktorski uzyskał p. Ludw ik  Grabczak, rodem 
z Krakowa.

—  Wycieczkę naukową do zdrojowisk galicyjskich odbyło 
pod kierunkiem prof. Dr Kucery  grono 27 słuchaczy Wydziału 
lekarskiego lwowskiego;. Sprawozdanie z wycieczki ogłasza w »Ku- 
ryerze lwowskim«'~Dr Mikołajski, który jej towarzyszył.

—  Na Wydział lekarski we Lw ow ie  zapisało się w pół
roczu letniem r. b. 400 słuchaczy i 68 słuchaczek.

Clioroby zakaźne w Krakowie. Od 26. V. do 1. VI. 1912 
zgłoszono przypadków: błonicy 5 f  1 (obcych 1  f  — ), krztuśca 
— , ospy wietrznej 6 f  —  (—  f  — ), płonicy 4 f  1, odry 1 f  —  
duru brzusznego 2 f  —  (—  f  —), róży 1 ,  ospy prawdziwej — , 
zap. przyusznicy 4 . Dr Janiszewski.

—  Warszawa. Na Zjeździe higienicznym we Włocławku 
postanowiono urządzić następny Zjazd w Sosnowicach dopiero 
w r. 1914, ponieważ w r. 1913 ma się odbyć ogólny Zjazd hi
gieniczny polski we Lwowie.

—  Prezesem stowarzyszenia lekarzy wybrany został Dr K. 
Chełchowski, wiceprezesem Dr K. Rzętkowski, sekretarzem Dr 
J. Winiarski, skarbnikiem Dr T. Reutt, bibliotekarzem Dr M. 
Zwejgbaum.

-  »Zdrowie« poświeSiło swój zeszyt czerwcowy Wszech
nicy lwowskiej.

Łódź. Jak  już donosiliśmy, podjęło Towarzystwo lekarskie 
łódzkie żywą akcyę celem zorganizowania walki z nieustającą 
w Łodzi ospą. W ybrana przez Towarzystwo komisya zwróciła 
się do władz miejskich, do duchowieństwa i t. p. o zarządzenie 
resp. propagandę szczepień ochronnych. WłacBfe miejskie nie 
rozwinęły jednak dostatecznej energii. Dr St. Skalski, jeden 
z członków komisyi Tow. lek., wskazując w »Gazecie łódzkiej* 
(Nr 92 i 93) na ponowne mnożenie się przypadków ospy 
w Łodzi, nawołuje władze miejskie do działania, dotąd bowiem 
nie urządzono miejskich stacyi szczepienia ospy, a budowa szpi
tala miejskiego dla chorób zakaźnych, projektowana na ten rok, 
została... odłożona do przyszłej wiosny; nie przywrócono nawet 
urzędowej regestracyi przyczyn śmierci, skasowanej (sic!) przed 
kilku laty, tak że nawet nie można stanu epidemii dokładniej 
kontrolować.

Choroby zakaźne w Łodzi. Do miejskiego szpitala za
kaźnego przybyło od 20. V. do 3 . VI. 1912 przypadków: ospy 
5 ■ f  1, róży 2. Dr Trenkner.

Z różnych stron. Tytuł »radcy medycynalnęgo* (Medi- 
zinalrath) ma być według postanowienia cesarskiego z d. 22. 
lutego f .912 nadawrany odtąd w  Austryi lekarzom, zasłużonym 
w swoim zawodzie; w  szczególnych przypadkach nadawany bę
dzie tytuł »starszego radcy medycynalnego* (Obermedizinalrath).



416 PRZEGLĄD LEKARSKI

Pierwszym, który otrzymał to nowe odznaczenie i mianowany 
został »starszym radcą m ed ycyna lnym *, jest Dr Katholicky, 
emerytowany prymaryusz w Bernie.

—  W  Charbinie obchodzono jubileusz 25-letniej pracy 
zawodowej Dr Józefa Grabowskiego, wychowańca uniwersytetu 
warszawskiego.

Z m a rli: okulista doc. Kunn, redaktor »Wiener klinische 
Rundschau* w Wiedniu; okulista prof. Gunning w Amsterdamie-

znakomity botanik prof. btrasburger, z pochodzenia W a r 
szawianin, w 69 r. ż. w Bonn.

B ib lio grafia.
Paris inćdical, tygodnik, w ydaw any pod redakcyą prof. 

Gilberta przez księgarnię I. B. Bailliere et fils (19 rue Flautefe- 
uille), poświęcił pierwszy swój zeszyt czerwcowy wyłącznie cho
robom wątroby, trzustki i śledziony. Ogólny przegląd prac 
w tym zakresie, ogłoszonych w r. 1912, podaje prof. Carnot. 
Następują artykuły prof. Guillaina : »Cnoroba zakaźna, znamio
nująca się żółtaczką i objawami oponowymi*, Dr Lerebouliet: 
»Leczenie kolki w ą t r o b n e j D r  R o ux: »Objawy trzustkowe*, Dr 
Mathieu: .Torb ie le  trzustki«, Dr W eila: .Gruźlica śledziony«, 
Dr Clerca: .W skazania do wycięcia śledziony*.

Nr 23

Posiedzenie T o w a r z y s t w a  l e k a r s k i e g o  k r a k o w s k i e g o  
odbędzie się we ś ro dę  (In. 14. c z e r w c a  1012 o g .  6 w ieczór  
w dourus T o w a r z y s t w a  (Radziwiłłowska 4). Na porządku dzien
nym wykład Dr M. B l a s s b e r g a :  O znakach rozpoznawczych 
zapalenia wyrostka robaczkowego. (Część II).

Zapiski przem y słow o -le k arsk ie .

Nadesłane.

B rixen  (Tyrol południowy). W  r. b. buduje się lecznica 
miejska ze szpitalem (180—200 łóżek). Nadto powstaje szereg 
pięknych domów i wił, przebudowuje się hotel »Bahnbof«, bu- 
duje~się hotel >-lirol« (prawie na ukończeniu), posiadający 90 
pokoi, sal towarzyskich i t. d.

R e d a k t o r  o d p o w ied z ia ln y ;

P ro f .  Dr S t a n i s ł a w  C i e c h a n o w s k i .

mm
N  GORZKA WODA NATURALNA

*A jLEPSZY ŚRODEK CZYSZGt^

mA8Ali l i fĘ ANDREA3 SAXLEHNER ETYKIECIE.

ATTONrSOL MOLOWA
i  leczniczego mułu -  Soos 
ood Francensbadem. :: Na
turalne zastępstwo kąpieli 
mułowych w  domu. Zasto
powanie podług przepisu le
karskiego. Żądać zawsze 

SiATTONFEGO SOLI MUŁOWEJ.

Karlsbad Dr i.  WACH N SAN SM
ord. od 1 maja 246

Haus Goldener Low e  n a p r z e c iw  Kurh ausu.

Dr Władysław Kluger
b. A sy sten t k lin ik i m ed Uniw. Jagiell., b A sp iran t

I. k lin ik i med. Prof. N oordena w e W iedniu
o rd y n u je  od 15  l l i ą j a  1). r . 131

W  M a r y g ł l M M g  „sta d t H arnioyor Kirchenplatz.

Dr Maksymilian Fuchs
ordynuje jak w, latach ubiegłych 289

w Badanie (pod W iedniem ) ul. R e n n g a s s e  G.
D r  A D A M  M A C I Ą G
B. A systent kliniki chorób w ew n. Uniw. Jagiell.

ordynuje, jak lat ubiegłych, od 20 kwietnia 
przy MuhlOrunnstrasse „ Kronenapotheke

N ajlepsze skutki w  nieżytach żołądka i pęcherza, Jako- 
też dróg  oddechow ych . 205

Prospekty rozsyła na żądanie Brunnen-Unternehmung Krondorf 
bei Karlsbad lub tez Generalna reprezentacya dla Galieyi i Buko

winy, Kraków, Grodzka 48. Lwów, Sykstuska 31.

ordynuje 129 
jak w latach poprzednichW Maryenbadzie

Dom „ K r o n p r i n z “ Or Józef
Wielmożnym Panom Lekarzom dentystom polecamy najnowsze 
kompletne urządzenia dentystyczne. Bom dentystyczno-towa- 
rowy. Specjalność: Artykuły S. S. Whitego. BRUNO S A S S  i Ska 

Lwów, PI. Halicki 14. — Nr telefonu 1794. 255

Rożnów na Morawie.
Stacya k lim atyczna p ierw szego rzędu. Zak ład  w o d o 
leczniczy. Leczenie kąpielam i m ineralnem i z kw asem  
w ęg low ym  i tlenem , kąpielam i parow em i i gorącem  
pow ietrzem , kąpiele elektryczne. Masaż e lektryczny.
Sezon od I-go m aja do I-go października. 288 

Bliższych w skazów ek udziela Or Kazimierz SAWER.

Zamiast Tranu, Jodu, Żelazal

Pastilli Jodo-Ferrati comp. „Jabr“
Przetwór leczniczy składający się: z Kali jod. 005 Ferratin 
OTO Cale. glycer. phosph. aa. OTO o przyjemnym smaku, 
wzmacniający, podniecający łaknienie, przyczyniający się 

do pomnożenia ciałek krwi i rozrostu kości.

P a s t i E l i  J o d o - F c r r a t i  c o m p .
polecane są z dobrym skutkiem przy błędnicy, niedokrew- 
ności i jej następstwach, zołzach, rachitis i t. p. Daw. dz.: 
dla dzieci 2—4 szt-, Cli dorosłych 6—9 szt. Tylko w  orygi

nał. pudełkach zawierających 24 sztuk.
Cena 2 Korony 6 0  halerzy. *18 c

Bp. Pnst-.ll. Jodo-Ferrat. comp. seat. origia.

W yrób 1 główny skład
w Aptece FORTUNATA 6RALEWSKIEG0 w  K rakow ie ul, Szczepańska 1 .1 .

Składy prawie we wszystkich aptekach.


